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W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE .

^r&sdpUta wynoii we Lwowie rocznie 18 ztr. — pótroosaie 
9 rir. — kwartalnie 4 dr. BO o t  — miesięcznie 
1 zir. 60 ot.

2! ]>rzej tka pocztowy w państwie Anstrjackiem, rooznie 
24 zir. — półrocznie 12 ztr. — kwartalnie 6 ztr. — 
mi"-'nożnie 2 ztr. 

przesyła, -ocztow^ za granica, do ody oh Niemieo 
ocze b0 marek, kwartalnie 12 marek. 6 srg. 

do Francji i Anglji, Włoch i Szwajoarji rocznie 
80 &**kow — kwartalnie 20 franków.

^ i^ Ń om er kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Reaakcja nie zwraca.

Prijłatę 1 oroszenie przyjmiją we Lwowie *
Biuro Administracji Dziennika Polskiego plao Marjacki 

liczba 6 i 7 w domu pana Eiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp, Haasenstein 
& Yogler, we Wiedniu A. Oppellk, R. Moose, Rotter 
i Spł., w W arszarie Bichman & Frer ller. Biuro 
an iów w Paryżu pułkownik Kaczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłaty 6  ct. od miejsoa objętośai 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maję być p« esyłane franko do Admi­
nistracji Dziennika Polskiego. 1 ity reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegaję opłacie.

R«Mamy w rubryca .Nadesłana" 20  cl. od wieran

Od wydawnictwa.
Przeflpiata oa „Daeii! Polski" lynm
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

f Ocznie .............................. 18 złr.— ct
Półrocznie...................................... 9 „ — „
kw artalnie...................................... 4 „ 50 „
Miesięcznie.......................................1 „ 50 ..

Na prowincji z przesyłką pocztowa:
focznie ......................... 24 złr. — ct.
Półrocznie..........................  12 .. — .
kw arta ln ie ...................................... 6 —, w M >1
Miesięcznie...................................... 2 „ — ..

W dnia 15. b. m. rozpoczniemy w odcinka dru­
kować n o w ą  powieść dwutomową autora Marzycieli. 
Pod tytułem: D l a  I d e i .  Powieść ta osnuła jest 

stosunkach tej samej epoki, którą p. Józef Bogosz 
^ k  niezrównanie odmalował w Marzycielach i w 
Ostatnim Kartnazynie. Skutkiem wielokrotnie obja­
wionych życzeń czytelników, a zwłaszcza łaskawych
Clytelniczek naszego pisma, będziemy od 15. b. m.
Począwszy, r a z  w tygodniu dołączać a r k u s z o w y  
d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y .  Zawierać on będzie zawsze 
d o b o r o w ą  p o w i e ś ć  tłumaczoną, drukowaną w for­
macie książkowym w tym celn. aby później każdy 
* abonentów mógł otrzymane arkusze żbroszarować 
1 w tomy oprawić

W ten sposób abonenci nasi otrzymają w ciąga 
*ażdego roku bezpłatnie 52 arkuszy najcelniejszych 
Powieści z literatnry zagranicznej, czyli licząc średnio 
Po 13 arkuszy na tom w 8ce, rocznie 4  tomy.

Dodatek powieściowy wychodzić będzie każdej 
•oboty.

Lwów 1. września.
W przedłożonym Sejmowi przez komisję pro­

jekcie nowej ustawy konkurencyjnej kościelnej, 
•najdują się niektóre postanowienia, które w ra  
*ie, gdyby przez Sejm uchwalone zostały, mogą 
®tać się powodem odmówienia sankcji całemn 
Projektowi i udaremnić wejście w życie tak po­
ddanej dla kraju ustawy. Otóż na te postano­
wienia pragniemy w przededniu obrad sejmowych 
•Wrócić uwagę czynników, współdziałających przy 
Uchwalaniu dotyczącego projektu

tak: 1. Projekt komisji, postawiwszy w § 9 
-sadę, że wydatki na różne potrzeby parafialne,

0 ile one nie zostaną pokryte ze źródeł, w skaza­
nych w §§ 1 i 3—8, ponosić m ają parafianie, da- 
Mj w § 12, t i  skarb państwa, fundusz publiczny, 
•towarzyszenie lub gmina, m ające  w łasność nieru­
chomą w obrębie p a ra li  katolickiej, przyczyniają 
tię równiei^do pokrycia wydatków tejże paraiji 
w miarę podatków bezpośrednich , opłacanych 
* tejże własności § 12 sprzeciwia się w tem p rze- 
dewszystkiem powyższemu zasadniczemu przepiso-

§ 9. Z samego bowiem pojęcia wyrazu .p a ra ­
fianin,” a oraz i z § 35 państwowej ustawy o 
stosunku prawnym kościoła katolickiego z dnia 
L maja 1874 1. 50 Dz u. p. wynika, że parafia-1 
barn' kościoła mogą być tylko osoby fizyczne, t. j . , 
jttdzie, będący katolikami dotyczącego obrządku
1 mieszkający w obrębie tejże parafji, podczas ’ 
gdy osoby p raw ne, chociażby nawet posiadały ' 
Majątek w obrębie dotyczącej parafji, żadną miarą 
•a parafian uważane być nie mogą. Przepis § 12 \ 
Pociągając przeto do konkurencji także inne czyn­
niki, które nie są parafianami, zostaje w sprzeczno : 
®ai z zasadą, postawioną w § 9, że do tejże kon- 1 
■ Urencji są obowiązani tylko parafianie. i

Sprzeczność powyższa dałaby się w praw dzie' 
Usunąć przez zmianę stylizacji § 9 , jednakowoż 
ważniejszą w tym względzie okolicznością jes t to, 
*6 postanowienie powyższe § 12 sprzeciwia się 
także przepisowi § 36 wyżwzmiankowanej nstawy

janstwowej, która stanów wyraźnie, że potrzeby 
gminy parafjalnej (parafjalne) w ra z ie , jeśli nie 
nogą być zaspokojone ani z własnego majątku 

tejże, ani też z innych funduszów kościelnych, bę­
dących do rozporządzenia, m ają być pokrywane za 
pomocą podatku , nałożonego na członków gminy 
parafjalnej (tj. parafjan) i wyklncza tern samem 
możliwość pociągnięcia przez ustawę krajową do 
konkurencji kościelnej jakichkolwiek innych czyn­
ników.

Zdanie to podziela także Trybunał admini­
stracyjny, który z powodu pewnego specjalnego 
wypadku orzekł *) że uczestnictwo w gminie pa­
rafjalnej przysługiwać może, według § 35 ustawy 
z 7. maja 1874 L. 50 Dz. u. p., t y l k o  osobom 
fizycznym, a nie prawnym , te  przeto osoby p ra­
wne chociażby posiadały jaki majątek nieruchomy 
w obręb ę p a ra f ji , stosownie do § 36 powyższej 
ustaw y, do żadnej na rzecz dotyczącego kościoła 
pretensji pociągane być nie mogą.

2. Projekt ustawy zawiera w § 24 postano­
wienie, że należytości niniejszą ustawą określone 
ściągane być mają w drodze przymusowej przez 
polityczną władzę powiatową

I ten przepis nie odpowiada odnośnemu 
przepisowi § 23 ustawy państwowej z dnia 7.
maja 1874 1. 50 dz. u. p., ponieważ według tegoż 
ściąganie podatków i innych danin na potrzeby 
kościelne nałożonych na parafian w drodze egze­
kucji przez władze administracyjne jest zawisłem 
od warunku, aby zostały one nałożone za zezwo­
leniem rządu, zaś w §. 24 projektu o powyższym 
warunku nie ma żadnej wzmianki.

Z powyższego przedstawienia wynika, że ce ­
lem usunięcia wytkniętych wyżej sprzeczności po­
żądaną byłaby wśród obrad w pełnym Sejmie 
taka zm iana przedłożonego prcjektu, iżby § 12 
całkiem nchyiony został, zaś w §. 24 za­
mieszczony był dodatek, iż ściąganie należytości 
określonych niniejszą ustawą ma się odbywać przez 
władzę polityczną, jeśli o nałożeniu tychże ró ­
wnocześnie zawiadomioną została i przeciw temuż 
w terminie 14 to dniowym żadnych nie podniosła 
zarzutów. Tylko po wprowadzen.u owych zmian 
będzie można mieć pewność, że wejście w życie 
tej nstawy nie u»potka na żadne trudności.

Mowa hr. W. Dzieduszyckiego
wygłoszona na Sejmiku relacyjnym w Stanisławowie

daia 29. t. m.
(Dokończenie.)

A*eby módz działać, potrzeba .siły, a siłę 
dają tylko zdobyte stanowiska. Zupełnie tedy nie­
dorzeczny m jest ascetyzm narodowy tych, którzy 
nie chcą, łeby Polacy wysokie urzędy przyj mo •- 
wah, i k tó riy  nie widzą zdobyczy w tem, że ta 
kie stam viska zajmują. Aby uniknąć wszelkiego 
nieporozumienia i wszelkiej dwnznaczności, za­
znaczam to stanowczo. Niemniej mylnem a może 
i szkodliwszem nawet jest zdanie, które się nie raz 
słyszeć daje, jakftby całym obowiązkiem delegacji i 
Sejmu miało być podtrzymywanie tych, którzy 
już wysokie stanowiska zdobyli. W naszetn społe 
czeństwie przyjmują się łatwonajfałszywsze i naj- 
zgubniejsze hasła. Obowiązkiem każdego przestrze­
gać przed niemi, a to wtedy zwłaszcza, jeżeli 
mają pewne pozory słuszności Tak jest. Winniś­
my Polaków w nrzędzie popierać, ale nie na to, 
aby Polacy mogli być dygnitarzami ale na to. 
aby polscy dygnitarze mogli przyczynić się da 
zwycięztwa tradycji narodowej i do rozkwitu k ra ­
ju  naRzego. Wtedy i wtedy tylko będzie p iasto­
wanie urzędó r usprawiedliwione wobec swoich i 
obcych. Wtedy tylko nie będą mogli malkontenci 
w kraju, a niechętni po za krajem mówić z bo-

*) Orze zenie z d. :-,0. listopada 1883. 1. 2339. Budż. 
D’31, Przegląd sądowy Nr. 20 z r. 1884 str. 160.

leśnym przekąsem, że politycy polscy dbają tylko
0 stanowiska i urzędy, że nie m a ń  żadnych za­
jad politycznych, że oprócz stanowisk i urzędów 
niczego |n ie  pragną stanowczo. Temn fałszowi 
trzeba na każdym kroku' zadawać kłam , trzeba 
mężnie popierać naszych dostojników, prjmując 
wszystka trudności, z którem i mają do walczenia
1 objaśniając ich o rzeczywistych potrzebach k ra­
ju. Często bardzo m inister wtedy tylko może coś 
zrob . dla k ra ju , gdy kraj potrafi się o to  upo 
mnieć stanowczo. Każdy prawdziwy mąż stanu 
wie o tem i złymi przyjaciółmi mieni tych, któ­
rzy mu bezmyślnie potakują Obowiązki poselskie 
jeszcze wyraźn* 3} się zarysowują wobec rządu par­
lamentarnego, i choćby rząd poszczególny był 
najsympatyczniejszym dla posła, powinien go po­
pierać o tyle tylke, o ile działa zgodnie z nasze- 
mi tradycjam i politycznemi i z interesem kraju 
naszego.

Można się w Wiedniu często spotkać z za­
rzutem, że trudno wierzyć w szczerość Polaków 
dla Austrji, skoro tak często m ają na ustach 
partykularne interesa kraju swojego. A ilekroć 
coś stanie się na szkodę naszą, chwalą nas we 
Wiedniu i wielbią ten zmysł polityczny polsKich 
mężów stanu, którzy radzi znoszą szkodę własne­
go kraju, byle tylko nie utrudnić na chwilę dzia 
łan ia  parlam entarnej i rządowej maszyny. Nędzni 
zaiste mężowie stanu, prawdziwi Donkiszoci poii 
tyczni, zasłużyliby na prawdę na taką pochwałę, 
a chyba dziecinna próżność może uwierzyć w jej 
szczerość. Ci, którzy tak chwalą, śmieją się, i to 
nie bardzo po cichu z tych, których w oczy 
chwalą.

Kraj nasz stanowi czwartą część Austrji. jest 
pod względem politycznym nadzwyczajnej wagi, a 
pod względem ekonomicznym tak  zniszczał ws k u ­
tek długoletniej złej gospodarki, iż przeciwnicy 
nasi często występują z argumentem, że Galicja 
jest tylko ciężarem i krajem biernym. Więc na­
wet ze stanowiska austriackiego byłoby najgorszą 
.polityką, zezwalać na dalsze haniebne zaniedby­
wanie czwartej części państwa. Popierając rząd, 
któryby dalej prowadził złą gospodarkę w Galicji, 
krzywdzilibyśmy nietylko kraj nasz, lecz krzywdzi 
libyśmy całe państwo. W ten to sposób polityka 
posła polskiego w Austrji musi zawsze wracać do 
spraw krajowych, choćby nawet ze względów na 
dobro państwa całego. To też odtąd mówić bę­
dę tylko o sprawach krajowy co i - to o tych. które 
się traktow ały tak  w Sejmie jak i w Radzie pań­
stwa A najpierw wspomnę o symptomacie poli­
tycznym wielkiej wagi i dodatniej natury. Wszy­
scy jnż dostrzegliśmy od lat kilku, że waśń spo­
łeczna w kraju naszym ustaje, i że nieufność 
włościan do klas oświeconych zmniejszyła się 
znacznie jeśli nie znikła zupełnie. Jeżeli mnie ni? 
mylą może moje najgorętsze życzenia, są ozuaki. 
które-‘wskazują, te  inna waśń stokroć niebezpiecz­
niejsza, waśń. do której się domięszały i obrządkowe 
i narodowościowe namiętności, dąży również ku 
końcowi. Posłowie, którzy w Sejmie przemawia­
ją  ruskim  językiem, inaczej jak  przedtem postę­
powali w sesji ostatniej. Niegdyś poprzednicy ich 
mniemali, że się najlepiej przysłużą swojej sp ra­
wie. przeszkadzając wszelkiej dodatniej akcji 
Sejmu. Dzisiaj członkowie klubu ruskiego brali 
dodatni i żywy udział we wszystkich sprawach 
sejmowych, porozumiewali się z kolegami swoimi, 
głosowali za wszy9tkiemi użytecznemi reformami, i  
a przedewszystkiem starali się o jednozgodne po- i 
stępowanie z centrum sejmowem. Z radością 
wielką to zaznaczam. Tylko wtedy, gdy jawni o-, 
brońcy narodowości ruskiej przywykną do do -1 
datniego działania we wszystkich sprawach sejm o-; 
wych, i gdy przekonają resztę społeczeństwa o 
tem, że im dobro wspólnego kraju leży na sercu, 
zatrą się wszelkie przesądy i wszelkie niena­
wistne uprzedzenia, zagoja się odwieczne rany, i

powaśnione a niemocne dziś strony odzyskają tę 
siłę, którą miały niegdyś za dni Jagiellońskich. 
Tymczasem z a ś , nie spodziewając się cudów, 
bądźmy wyrozum .ali i cierpliwi, starajm y się wró­
cić do dawnej najszerszej tradycji narodowej. 
Z jednej i z drugiej strony nie mięszajmy spraw 
politycznych ze sprawami religijnemi. Pamiętajmy
0 tem, że są na Dhrainie Rusini od wieków pra­
wosławni, którycheśmy powinn nie mniej przeto 
uważać za braci naszych ; pamiętajmy o tem 
z drogiej strony, że szkoła ruski nie przestaje 
być ruską jeśli jest ściśle katol cką i jeśli stoi pod 
nadzorem księży, choćby łacińskiego obrządku. 
A przedewszystkiem niszczmy zapory, które po­
wstały wskutek tego, że nie wszyscy rozumieją 
zarówno obie mowy używane przez społeczeństwo 
nasze. Nietylko mieszkańcy Małopolski, ale większa 
część lndzi oświeconych i zamożnych na Rusi nie 
umie wcale czytać po rusku, albo czyta źle i tak 
ciężko abecadłem słowiańskiem, że dla niej całj 
ruch piśmienniczy ruski jes t zamkniętą księgą. 
Nie wiemy przeto, co Się dokoła nas dzieje za 
sługujemy na słuszne zarzuty i nie przeszkodzi 
my niejednemu złemu, ponieważ tego złego nie 
znamy Przedewszystkiem należałoby tej ślepocie 
za radne  i przezwyciężyć to lenistwo nasze. Nau­
ka pisma słowiańskiego i języka ruskiego powin­
na się stać jak  najrychlej we wszystkich gimna­
zjach kraju naszego obowiązującą, a to tembardziej, 
że Małopolanin winien się przecie równie swo­
bodnie obracać na Rubi, ,ak Rusin w Małopolsce, 
że najważniejsze dokumenta dziejów polskich by­
wały spisywane po rnsku ; że grnntowna i

prawdziwie naukowa umiejętność języka polskiego 
jest niemożebną bez znajomości ięzyków rnskiego
1 starosłowiańskiego, że wreszcie trzeba przecie 
umieć po rnsku dobrze na t o . aby módz 
d o s t r z e d z  i z g a n i ć  ;każdą nieproszoną 
przymieszkę mosk' iwską. Gdy sobie przypomnę

wego namiestnika i m inistra d la Galicji pana 
Ziemiałkowskiego którym m traeby kraju naszego 
są nieustannie na myśli, Sejm u:a zo ta ł zam ­
knięty, tylko odroczony. Pi zez to będzie mógł 
tegoroczny Sejm dokończyć porozpoczynane tam ­
tego roku prace ; przez to będzie mógł od razu 
przystąpić do dzieła, nie tracąc czasu na for 
malności Oto cyfry dodatnie, któreśmy w prze- 
szłoroczuej kampanji parlamenternej zdobyli. Z re ­
sztą wszystko niestety ujemne...

Od dv.óch la t zajm njęsię ladewszystko speą- 
wą szkolną Tylko na polu szkolnictwa i na poi 
adm inistracji można rozszerzać zakres ustawo • 
dawc.zej autonomii krajowej bez »„ększości J/ g w 
Radzie państwa Rzecz na polu szkoln etwa tem  
naglejsza, że tu  w istocie potrzeby kragu naszego 
są zupełnie odmienne od potrzeb krajów za­
chodnich. Kiedy słynna nowela 9zkolna przyszła 
praed 2 laty na stół Rady państwa, sądziłem, że 
nadeszła chwila stosowna do rozszerzenia naszej 
autonomii i postawiłem odnośny wniosek w Kole 
polskiem. Koło przyjęło ten wniosek jednomyślnie 
a Izba rozszerzyła w samej rzeczy naszą a u to ­
nomię szkolną. Dotąd wolno nam było tylko r a ­
dzić o adm inistracji szkół ludowych, odtąd rozcią­
ga się nasza władza także na zakres naukv Tak 
przynajmniej ste: w ustawach państwa, i za tę  
tylko cenę popierał śmy rząd przy noweli szkolnej 
Atoli pomiędzy prawem a praktyką bywa a\ostety 
w Austrji często wielka rćfnica, a praktyka zwy­
kła się prawu sprzeciwiać, mianowicie tam , gdzie 
prawo za autonomią przemawia Po biurach mi- 
nistorjalnych panuje dotąd nieugięta ru tyna cen 
tralistyczna. Jej to zawdzięczamy, że kiedy Sejm 
wszedł w używanie nowo nabytego praw a i usta 
wę o planach szkolnych uchwalił, odmówiono tej 
ustawie saukcji, jak dotąd tylko ze względów fo r 
malnych Rzecz to o tyle tylko mniej niebez­
pieczna, że dotąd stoi przy sterze to ministerstwo.

ubiegły Sejm, znajdę w nim więcej jeszcze stron ■ z którein układa śmy się przed uchwaleniem n- 
dodatnich. Nigdy praca tak  raźnie, tak  zgodnie weli szkolnej. Wie ono. że przyjęło na siebie 
nie postępowała. Tylko na początku zdawało się I ważne wobec kraju zobowiązania Nie wątpię ted j 
przez chwilę, że nastąpi walka pomiędzy środkiem ! że uchwałę Sejmu ponowioną w tym rokn ochro i 
a  prawicą w Sejmie. Niebawem ustąpiły niepo-i przed centralizmem biur podwładnych i poda do 
rozumienia. Okazało się, że w istocie zjednoczę-i sankcji najwyższej.
nie prawicy było niepotrzebne, jeśli m iała służyćj Bodajby odmowa sankcji dla nowe.i szkolnej 
do walki albo odporu, skoro prawica we wszy była jedynem L-epowodzeniem naszem w roku
stkich ważniejszych kwestjach z nami się zgadza 
ła  Z drugiej strony zjednoczenie to Kontrastów

przeszłym Niepowodzeń tych było nierównie 
więcej, i przykrym zaiste jest obowiązkiem, n ie­

politycznych było nadzwyczaj pożądane, skoropow odzenia te wyuczać. Była na porządku dzień - 
wywołało ten skutek, że zatarło wybitne różnice j  n ym kampania kolejowa. Poseł Zacharjewicz po- 
zacbodzące wpierw między obiedwiema niegdyś | stawił daleko r^ące żądania w tym względzie 
przeciwnemi a dziś zjednoczonemi frakcji ni z je- Delegacja przyjęła znaczną część tych łądań 
dnej strony, a klubem środka z drngiej. I  w isto- Mianowicie domagano się porozumienia w spraw a 
cie zdaje się, że przekonanie nasze o potraebij kolejowej, domagano się zgodnie z nchwałr Sejmu 
powolnych reform bez przewrotu naszej admini-1 autonom " naszych kolei i użycia sił krajowvch 
stracji autonomicznej, stało, się powszechnem wśród i p rzy budowie tychże. Czekano długo i czekano 
prawicy sejmowej.! Dzięki temn załatwiły obydwaj daremnie. Tylko stanowcze w ostatniej chwili 
stronnictwa zgodnie niejednę sprawę wyszłą j wystąpienie p. Ziemiałkowskiego sprawiło to, że 
z inicjatywy klnbu środka. - Wspomnę o tem, coljęgyij polski będzie językiem, w którym koleje na 
najważniejsze. Uchwalono podporządkowanie pisa j  g7.0 państwowe będą prowadzić swoje korespon 
rzy gminnych pod Rady powiatowe i uchwała ts dencje z władzami. Zdawało się p risz  chwilę, że 
otrzym ała sankcję. Podobnież uchwalono przedłu ; i tej tak  naturalnej i tak koniecznej rzeczy n.e 
żenie perjodów wyborczych gminnych i pow iato-; otrzymamy. Podobnież nie doczekaliśmy się na- 
wych na la t sześć. Na wniosek posła Pilats [ wet "uchwalenia kolei Rawskiej, i układ zawarty 
uchwalono konieczną zmianę okręgów wyborczych. J między rządem i koleją Północną wydał się słu 
której sankcja nastąpi, skoro mały błąd styli i Sznie całemn Kołu najzupełniejszem pominięciem 
styczny zostanie naprawiony. Na wniosek posła j intereeów krajowych, a w dalszym ciągu także 
Stan.sław a Madejskiego poruszono w sposób sta- j dobrze zrozumianych interesów państ owych.
nowczy najważni ajszą może sprawę ad unistracji 
kraju naszego. sprawę reformy sądownictwa 
Mylnie szukamy często powodu niejednej społe­
cznej dolegliwości w chybach adm inistracyjnych ; 
powód złego leży w złem sądownictwie, i chciby 
to jedno, jest jnż wielką zasługą klubu środka, 
że nwagę kraju i Sejmu zwrócił w tę stronę 
Wszystkich spraw poruszonych nie załatwiono w

Kiedy w Sejmie uchwalono ngodę indemni 
zacyjną, byłem przbc;wny takiej ugodzie w prze 
konaniu, *e jakiekolwiek ustępstwa k^uju w n i­
ebem nie przyczynią się do ułatwienia przepro­
wadzenia ugody w Radzie państwa I  sprawdziły 
się moje przewidywania Pan m inister Ziemiał 
kowski świetnie i stanowczo bronił w komisji 
budżetowej projektu ugody; referent Czech, pen

roku przeszłym, ale z inicjatywy naszego s tro n - , Zeithammer wykazał czarno na białem w swojem 
nictwa wyszła i na to rada. Dzięki paparciu no- znakomitem sprawozdaniu krzywdy kraju naszego,

Turniej artystyczny.

Bardzo trafnie nazwał ktoś .turniejem  arty ­
stycznym" porankowe przedstawienie dram .-m uz, 
które odbyło się wczoraj w teatrze hr. Skarbka 
ha dochód złożonego ohorobą artysty  sceny 
Wowzkiej p. Seweryna -Zamojskiego. Personal 
dram atu i komedji, opery i operetki sceny 
haszej wydelegował pod sztandarem  solidarności 
koleżeńskiej i w imię czynnej miłości bliźniego 
-ajcelniejsze swe siły na arenę sztuki do turnieju 

kyźa razem jedynego w swym rodzaju, bo uw ień­
czonego tryumfem zwycięzców nad — niezwycię­
żonymi... Melpomeńscy gladjatorki i gladjatoro- 
rie muszą więc w równej części podzielić 3ię g a ­

łązkam i palmy rozejinu walki i listkami zwy- 
ciężkiego wieńca wawrzynu, jakiem i w formie 
frenetyczuych oklasków wśród grzmiących okrzy­
ków darzyła ch rozentuzjazmowana publiczność.

Publiczności tej było w ogóle nie mało, a je- 
finak pomimo niezwykłej — przynajmniej we 
Lwowie — spektaklowej godziny (południowa 
I2stka) mogli byli w lożach zgromadzić się liczniej 
ci, co śniadają przed południem a obiadują wie­
czorem , którym przeto XII. nie psnła zwykłego 
trybu życia. Szczęściem, kwestje porządku dzien­
nego były postawione przez komisję turniejową w 
ten sposób, te  nie potrzebowaliśmy się przegłoso- 
Wywać, wnioski bowiem przechodziły iednomyślnie, 
h dłonie widzów parkietu i gaierji ładały się do 
Poklaska równocześnie z paluszkami osób, zalu­
dniających lożę namiestnikowską, kuratorską, ka- 
•ynową itd.
. Program „ poranku" rozpoczął p. Lucjan 

Kwieciński własnego pióra następującym wierszem

okolicznościowym- wygłaszając ze łzą w oku u- 
stęp, malujący dolę artysty... polskiego :

.Poranek  życia każdego aktora,
Uęż to błogich chwil w przyszłości wróży ?1 
Nie wie nieszczęsny nigdy co go spotka 
Podczas tej krótkiej żywota podróży, 
s ta je  pn w szranki, jak ów rycerz młody — 

ie widzi przeszkód — z uśmiechem na tw arzy, 
A wiarą, t e praca i talent zwycięża,
r zwyci«8two i o sławie marzy!...
I  dług.e la ta  mijają powoli,
I  me raz ciernie boleśnie zakrwawią,
Nim się oczeka tej szczęśliwej chwili,
Ze go ju  w rzędzie artystów postawią
A- gdy oades* ła .ta  szczęśliwa chwila,
Kiedy nadeszło już południe życia —
Szczęsny zwycięzca ani się spodziewa
Jak  smutny będzie wieczór jego życia.
Bo tracąc siły, jednocześnie traci
Podstawę bytu, — a za całe mienie
Na stare lata tylko um zostaje ;
Myśl o tryumfach zdobytych na scenie.
Bo od nikogo nie ma prawa żądać
Żadnej wdzięczności, ani też n ag ro d y ;
Bo może tylko łaski się spodziewać
Od publiczności aktor już nie młody,
Czyż taka dola każdego aktora ?
Czyż łaska tylko nagrodą dla niego|?
Nie. — Taka dola, to tylko niestety,
Jest dolą smutną aktora polskiego!...

...P. M. Zboiński przyswoił w tłumaczeniu 
z francuskiego wyborną fraszkę: .Ł ap k a  na my­
szy.* Komedyjny ten duet odegrali koncertowo 
pani Nowakowska i p Lubicz.

Za podniesieniem zasłony oznajmił psn Ru­
szkowski stentorowym głosem, że p Wojdałowicz, 
mający wygłosić monolog, nie przyszedł... a po­
kazało się, że p. Wojdałowioz, jako .Podróżny* 
Coąuelin, spóźnił się tylko — rozumie się umyśl­
nie i to chyba w tym tylko celu, aby tem większy 
wywołać efekt owym monologiem, w wykonania 
istotnem cackiem scenicznem, chef d’ oeuwe ta ­
lentu p. W., który po raz pierwszy we Lwowie, 
bez wszelkiej charakteryzacji, był sobą samym — 
niepodobnym w niczem do typów, jakie dotąd! na 
scenie naszej odtwarzał — jednem  słowem — 
polskim Cognelinem.

Punktem kulminacyjnym „porankn* były sceny 
z „Mazepy* (akt IVty) i * .H am leta" (akt Illci), 
kończące pierwszą i rozpoczynające dragą część 
programu.

Pp. Żelazowscy byli w „Mazepie" Amelją i 
Zbigniewem; powiadam i podkreślam to zdanie : 
że „byli* nimi, a nie „grali* ich rolę. Dotąd nie- 
mieliśmy sposobności widzieć i słyszeć pani Z. 
jako intrepretki siły dramatycznej pierwszego rzęda 
i tn e b a  było dopiero przedstawienia okolicznościo­
wego, byśmy mogli przyklasnąć a serca powodze­
niom bohaterki Słowackiego. Godnym Amelji pod

Sm utny zaiste horoskop, którego
; każdym względem był Zbigniew. Przekonaliśmy 

, i  . tkaninę I się, więc, że jest nietylko ciepło, ale i upał żaru
nsnuł autor-artysta na tle czarnych godzm swojego ! w piersiach i głosie p. Żelazowskiego. Bardziej 
i braci swoich zawodu... t . I serdecznie płynących słów, nie słyszeliśmy dotąd

Pnbliczności! Twe jedynie serce i twa ty lk o ! z ust jego. 
ręka może rozjaśniać znojem i zawodami zaćmie- ! p. Woleński tłumaczy i przedstawia Hamleta 
wany horyzont kapłanów sztuki. Z ich świątyn, prawdziwie po męzku. W jego intrepretacji nie i

, 1 ’oła z piersi, przez usta, i głosem Kwiecińskiego jest to mglista jakaś i zefiryczna, niejako skryto- 1
gło1 wzywający do obowiązku: Publiczności poi- płciowa postać — której cielistą szatę oblekają

1 eka pamiętaj o scenie narodow ej: MemenU dziś na scenach amerykańskich kobiety! — Ham-
jitae! | l e t  p. W. to ludzka a jędrna krew z krwi i kość

z kości ludzkiej — takim jes t on zresztą na sce- 
n.e wiedeńskiego Burgu. takim  przedstawiają go 
też Rossi, Si ilwini i Ładnowski. Nadto był p. W. 
królewiczem par sang et fe s t  beaucoup dire zwła 
szcza gdy królową jes t pni Aszpergerowa.

W myśl wyżokreślonego pojęcia charakteru 
i wykonania roli Hamleta, kończy p. W. 4 tą scenę 
aktu IUgo odmiennie — jal na  Lwów — bo 
według oryginałn w przekładzie Paszkowskiego :

K r ó l o w a :  Cóż mam czynić ?
H a m l e t :  Nic pani, wcale owszem n;e masz

[czynić
Tego, coć powiem, abyś uczyniła;
Gdy cię pijany k ró l wezwie do łoża,
Nazwie swą kotka, z pieszczot w twarz uszczypnie; 
W tedy za parę ckliwych pocałunków 
Albo łaskotek niecnych jego palców,
Odkryj mu wszystko, coś tu usłyszała:
Powiedz mu, żem ia w gruncie nie szalony,
Tylko szalony przez p idstęp. To byłby 
Czyn budu jący : bo któraż królowa 
Piękna, roztropna, dobrych obyczajów,
Coś podobnego mogłaby zataić
Przed niedoperzem, wygą koczkodanem ?
Pytam się, k tó ra?  Nie, wbrew rozumowi 
I  w kontr dyskrecji otwórz kosz na dachu, 
Wypuść zeń ptaki, jako m ałpa w bajce,
A potem sama w kosz wlazłszy, dla próby,
Ruń na złamanie karku. Dobranoc matko, 
Dobranoc, — jeszcze raz, dobranoc!...

Doskonałym był Hamlet — Woleński, a jaką 
była królowa — Aszpergerowa, czyż mówić po­
trzeba? Ktoż nie wie, jaką jest królową?

Monolog Fiszera, znany z jego solowych po­
pisów dramatycznych, przekonał ponownie, jdk 
wielkim ulubieńcem publiczności jest ten artystą.

Kiedy już mowa o monologach, to  przekra­
czając porządek program u, mnsimy zaznaczyć i 
podnieść na tem  miejscu rzecz, wypowiedzianą

j arcydobrze przez pannę Stachowicz ynę, a no­
szącą ty tu ł:  „Przez dziurkę od klucza.*

„Herkules i Julja,* bluetkę a francuskiego 
i ze śpiewkami, odegrali pp. Kwiecińscy z praw- 
! dziwie francuskim humorem i z większą jeszc ;e 
jad  franenskiej, bo z polską swobodą i elegancją. 

Wodwile wyszły wprawdzie z mody, a jednak wi­
dzieliśmy i przekonali się, z jakim  sukcesem mo- 
żnaby je wznawiać od czasu do czasu.

Fraszka Chęcińskiego „Antreprener w kło­
pocie* nie znajdzie chyba pod słońcem lepszych 
przedstawicieli , jak  pani Gostyńska i p. R u­
szkowski

Pani S k a łk a  p. Koncewicz, byli zmuszeni 
cofnąć się od współudziału w „poranau,* rezer­
wując po obowiązkowej rannej prób.e siły swe na 
„wieczór," a diwano znakomite i sławne „Opo­
wieści Hoffmana." Pani Kasprowiczowa i p. Alma — 
niezmordowani, jak zwykle, nie ^cofnęli się i do­
wiedli, że na nich zawsze^ liczyc można. Tercet 
z „Fatinicy* (akt III.) panie Bocskaj, Kasprowicz
i p. Al mi był bisowany, również zdawało się, 
że p. Skalskiemu u*6 da publiczność skończyć 
sceny komicznej z „Gałgan ucha,” a mianowicie 
całej serji kupletów .n a  zdrowie* szewca-astro 
noma. Przyciskany do muru Szydełko, zaimpro­
wizował w końcu :

„W imienii kolegi ślicznie  
Składam dzięki publiczności,
Co się zeszła dziś tak  licznie,
By nam pomódz wśród słabości.

Piję kielich do próżności,
W iwat lwowsKa pnbliczności!

Na zdrowie! na zdrowie! na zdrowie!
Turniejem jako reżyser kierował p. A. Wa­

lewski i kierował znakomicie.
Władysław D.
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a  mimo to sprawa spotkała nieprzezwyciężone 
trudności w skutek oporu sprzymierzeńców na­
szych, włościan niemieckich z krajów alpejskich,

Obok tych niepowodzeń przychodzi mi za 
znaczyć jeszcze klęskę, której kraj doznał, Re­
forma podatku gorzelnianego, uchwalona na pod 
stawie ugody rządu austriackiego z rządem wę 
gierskim, naraża nasze gorzelnie rolnicze na cięż 
kie klęski. Jest to  podatek nieracjonalny i dla 
nas zgubny, ponieważ osłabia siłę produkcyjna 
naszego kraju  ubogiego, i jest to bardzo bolesnem 
zdarzeniem , że podatek ten uchwalono w czasie 
w którym byliśmy częścią składową większości 
parlam entu.

Korzystnej dla nas uchwały Rady państwa, 
zapadłej w ciągu minionej zimy, nie pomnę. Wy­
kazałem  niepowodzenia i klęski, a jednak trwam 
przy zdaniu, że nam polityki dzisiejszej zmienić 
nie wypada, i wymawiając litanię niepowodzeń 
naszych twierdzę wreszcie, że nie tyle rząd  wi­
nien, nie tyle sprzymierzeńcy winni, ile my sami.

Mimo centralistycznej konstytucji, federalizm 
występuje w Austrji co chwila na jaw  — zwy­
cięża z natu ry  rzeczy i wdziera się do central­
nego parlam entu. Zam iast stronnictw  politycznych 
powstają w parlamencie kluby narodowe, dele­
gacje rozmaitych krajów i narodowości, pomiędzy 
którem i istnieją prawie dyplomatyczne związki. 
A chociaż przewódcy stronnictw nie zapominają o 
potrzebie politycznej, na mocy której każda frakcja 
wielobarwnej prawicy musi uwzględniać potrzeby 
także innych frakcyj, przecież każdy klub naro­
dowy myśli przedewszystkiem o sobie, a wtedy 
tylko czyni drugiemu przysługi, gdy tego klub 
sprzymierzony tak  jawnie i zrozumiale zażąda, że 
nietylko członkowie parlam entu, ale także wyborcy 
zrozumią konieczność przysługi.

Mówiłem ju ż , że rząd  wtedy nawet, kiedy 
chce krajowi dopomódz, musi nieraz zająć tak ą  
postawę, jak  gdyby odeń koncesje wydzierano.

prowadzić do te co , aby nikt w Sejmie nie sta­
wiał rezolucyj mogących wpłynąć na tok obrad 
Koła polskiego w Wiedniu, nie upoważniony do 
tego uchwałą Koła polskiego we Lwowie. Koło 
sejmowe powinno rozważyć, czego na razie żą­
dać należy, i winno wszystkie inne żądania bez 
względnie usuwać z porządku dziennego, choćby 
były najsłuszniejszemi. Sejm powinien potem po 
głębokim namyśle i z wszelką powagą wypowie 
dzieć wolę kraju, żądać tylko rzeczy na razie 
najpotrzebniejszych i do osiągnięcia możliwych. 
I  rząd i kraj musiałyby uszanować tak  postawione 
żądanie. Delegacja mogłaby się na niem oprzeć 
w układach ze sprzymierzonymi, każdorazowa 
akcja nasza miałaby cel jeden tylko, a cel wy­
raźny. A jeśliby kto później w Kole polskiem 
albo w kraju, czy to  z przekonania najgłębszego, 
czy to w celach agitacyjnych, inne jakie żądanie 
wysuwał na plan pierwszy, byłoby obowiązkiem 
politycznym większości Koła żądanie to usunąć z 
lorządku dziennego W tedy może nie popada- 
ibyśmy w błędy, któreśmy w ostatnich latach po­

pełnili.
Przez kilka la t nie żądaliśmy niczego w par- 

amencie wiedeńskim. W yjątek stanowiły tylko po­
stawione na mój wniosek żądania polityczne w 
sprawie szkolnej. Lecs nie my sprowadziliśmy tę 
sprawę na porządek dzienny, przyszła ona do nas, 
a myśmy tylko nasz obowiązek spełnili, rozważa-

sprzymierzeńcom to, czego rząd i sprzymierzeńcy 
od nas żądali, nie chcieliśmy naszych spraw wysu­
wać naprzód.

Roku przeszłego nie mogliśmy już dłużej cze 
cać i zażądaliśmy wiele rzeczy od razu. Kto w po­

etyce kilka rzeczy razem  żąda, zwykle żadnej nie 
osiągnie. Rząd i sojusznicy nasi dopięli już byli 
celów swoich. Sztucznie przez przeciwników n a ­
szych wywołana agitacja tłum aczyła wyborcomr s w r ^  » w ,

rządu hr. Taaffego zadośćczynienie postulatom  le- 8,« na korzyść Polakow i że każde nowe ustęp-

Ziew .o polskie.
Warszawa 29. sierpnia. Co może pomyśleć 

sobie spokojny mieszkaniec Warszawy np. restau­
rator, właściciel sklepu, domu lub przypadkowy 
posiadacz balkonu, gdy otrzyma urzędową do pod 
pi3U deklarację tego brzm ienia: „ W czasie pobytu 

“ cara w Warszaw .e zobowiązuję się nie przyjmo 
wać u siebie w domu, sklepie czy też w swoje,i 
restauracji, cukierni lub kawiarni nikogo, osobi 
ście mi nie znanego, zobowiązuję się dalej trzy 
mać okna zamknięte i z okien tych, jak  również 
i z balkonów nie rzucać żadnych przedmiotów nie 
wyłączając kwiatów?*

Co pomyśli tenże spokojny Warszawianin, gdy 
naraz spostrzeże na ulicach miasta nieznane sobie 
twarze i mundury policjantów rosyjskich, tłumnie 
przechadzających się po mieście?

Na jaką może go naprowadzić myśl tłum po 
licji snującej się po ulicach parku belwederskiego 
i łazienkowskiego?

Co wreszcie powie, gdy przypadkiem zobaczy 
—w starannie wprawdzie zamkniętej — oranżerji (!) 
parku  łazienkowskiego formalny obóz 150 strażni­
ków policyjnych, a na ulicach coi chwila spotka 
patrole konne wojska, piesze policje i grupy ofi­
cerów straży petersburskiej?

Doprawdy, choćbyśmy mieli nerwy, jak  liny
;ąc, pod jakim i warunkami możemy głosować zi okrętowe, będziemy musieli — patrząc tylko na 
nowelą szkolną. Zresztą uchwalaliśmy rządowi zachowanie się władz rządowych — przyjść do

wicy. Rząd ten  ma tylko na celu dostarczenie 
państwu potrzebnych chwilowo środków. Jeźli 
stoimy a ': nim w związku. to tylko dlatego, 
ponieważ hr. Taaffe również nie ma szczególniej­
szego zamiłowania do system atu centralistycznego, 
nie ma uprzedzenia przeciw nienieniieckim naro­
dowościom Austrji, i przekonał się, że łatwiej 
rządzić z prawicą jak  z lewicą. Zasada jego jest 
jednak robić jak  najmniejsze ustępstw a rozm ai­
tym stronnictwom. Nie można mu też brać za 
z łe , że wierny tej zasadzie to tylko daje , czego 
potrafi kto w czas i skutecznie zażądać. Za jego 
rządów jednak postępuje sprawiedliwe równo­
uprawnienie narodowości. Za jeg > rządów ł a ­
twiej Polakom wpływać na bieg spraw ubli- 
cznych. Powinniśmy przeto i naaal hr. Taaf­
fego popierać, jak  długo nie zmieni swojej 
polityki, a powinniśmy tylko umiejętnie korzy­
stać z położenia. Dotychczas nie daliśmy dowo­
dów tej umiejętności. Umieliśmy zdobyć stano­
wisko w rządzie i poważne stanowisko w p ar­
lamencie : dwa najznakomitsze ś ro d k i, za po­
mocą których możemy zdobyć zadośćuczynienie 
potrzebom k ra ju  naszego. Posiadłszy broń pożą­
d an ą , nie umiemy jednak jej używać. Powie­
dziano g d zieś , że kraj już nic nie ma do żąda­
nia, że wszystko w nim się dzieje dobrze , jak  
najlepiej, że powinien już tylko dziękować i bro­
nić tego, co posiadł. Gdyby te słowa nie były 
wyszły z pod polskiego pióra, wydałyby się 
gorzką ironją urągającego nieprzyjaciela. Zaiste, 
kraj nasz ma do żądania jeszcze nieskończenie 
wiele. Potrzebuje lepszej opieki nad lasam i, le­
pszych warunków dla przem ysłu, lepszych ta ry f 
d la produktów rolniczych, lepszych komunikacyj, 
regulacji w ó d , załatwienia indemnizacyjnego 
sporu, lepszego wyposażenia naukowych insty- 
tucyj, lepszej sprawiedliwości zapewniającej po­
myślny rozwój społeczny i ekouomiczay, większego 
uwzględnienia przy obsadzie urzędów centralnych 
w W iedniu, nareszcie szerszej autoaomji prawo­
dawczej Sejmu. Pod wszystkimi tymi względami 
czuje się kraj dotąd pokrzywdzonym, i jeśli nie 
wie, czego ma najpierw żądać, to zaiste dlatego, 
ponieważ go za wiele boli. Gdy to mówię, nie 
zapoznaję postępu, jakiego dokonano w ostatnich 
latach 20, nie zapominam o wdzięczności, któ- 
rąśm y winni koronie za postępowanie życzliwe i 
spraw iedliw e, od któregośmy w Polsce od dawna 
odwykli. Stwierdzam tylko, że 20 la t uie s ta r­
czyło na to, aby usunąć wszystko złe wynikłe ze 
stuletniego poprzedniego upośledzenia. Wszędzie, 
choćby w A ng lji, polityk , któryby tw ie rd z ił, że 
już niczego nie potrzebuje żądać, byłby śmiesznym, 
wszędzie nieustający rozumny postęp je s t konie­
cznym ; u nas jes t on tern konieczniejszym po 
tak  długim zastoju

Mamy moc gramawinów i dezyderatów, ale 
jako ludzie rozumni powinniśmy pam iętać o tern, 
że Krakowa nie zbudowano za dzień jeden, i że 
wszelkie reformy bywają tylko stopniowo uskute­
czniane. Przedewszystkiem winniśmy tedy zapo­
mnieć o wszelkich rekrym inacjach, a zdać sobie 
sprawę z tego, co nam  się bezpośrednio należy 
uczynić, czego w pierwszym rzędzie żądać. Miej­
sce, gdzie kraj sobie powinien na to pytanie od­
powiedzieć, jest sala sejmowa we Lwowie. Da- 
wnemi czasy Sejm w formie adresów i rezolucyj 
wypowiadał swoje program y polityczne. Niegdyś 
byliśmy tak  naiwni, żeśmy się spodziewali uiszcze­
nia tych programów za la t kilka. Dziś pouczeni 
dośw iadczeniam i, powinniśmy dążyć do naszych 
celów powoli; nie potrzebujemy już ponawiać 
aktów politycznych wypowiadających powszechnie 
u nas znane zasady. Od niejakiego czasu przy­
wykliśmy wypowiadać w Sejmie poszczególne po- 
stu lata  kraju naszego, mające być wskazówką 
d la  delegacyj. Postępowanie to słuszne w zasa­
d zie , w wykonaniu od niejakiego czasu jest wa­
dliwe. Na każdej sesji bywają liczne rezolucje 
wnoszone wprost na  Sejm bez poprzedniego ze­
zwolenia Koła sejmowego; bywają w Izbie bez 
dostatecznego nam ysłu uchwalane, bywają czasem 
sprzeczne z sobą, czasem niepraktyczne, często 
nie na czasie, zawsze zbyt liczne Kraj i rząd 
nie przypisują już im tego znaczenia, co dawniej. 
Nie ma nikogo w delegacji, któryby nie uznawał 
powagi Sejmu, a jednak przy najlepszej woli 
trudno uczynić zadość wszystkim żądaniom wy­
powiedzianym nieraz na jednej sesji sejmowej. 
A to źle i bardzo źle. Powaga Sejmu naszego 
powinna być dla każdego posła rzeczą świętą. Nie 
trzeba jej m arnotrawić. Nie trzeba zapominać, 
że każda rezolucja sejmowa jest krokiem polity­
cznym, i że Koło sejmowe ustanowiono na to, 
aby rozważyć każdy ak t polityczny, zanim wyj­
dzie na jaw Izby. Jeśli nam tedy powaga Sejmu 
i  znaczenie jego polityczne m i łe , winniśmy do

stwo dla Polaków sprowadziłoby zgubę dla pro 
wincyj zachodnich. Myśmy nic już nie mogli ofia 
rować sojusznikom naszym w zamian za ustępstwa 
nam poczynione, i wszystkie żądania nasze pozo­
stały bez skutku.

Jeśli kraj wypowie przez Sejm rozważną i 
rozumną wolę swoją, będzie mogła odtąd delega- 
gacja inaczej postępować. Jak  długo trwać będzie 
korzystne dla nas położenie p arlam en tarn e , obo­
wiązkiem delegacji będzie porozumieć się na po­
czątku każdej sesji parlam entu z rządem i soju­
sznikami naszym i, wraz z nimi ułożyć program  
pracy i znaleźć w tym program ie bezpieczne 
miejsce do zadośćuczynienia nagłym potrzebom 
naszym

I  nie dość na tern. W życiu parlam entarnem  
nie te  tylko sprawy przychodzą zwykle na porzą 
dek dzienny, które my na nim postawimy. Uwzglę­
dnienie naszych żądań może być tylko drobną 
cząstką każdorazowej pracy, załatwienie innych 
spraw pozostanie zawsze głównem zadaniem p a r­
lamentu. Głównym obowiązkiem Koła winno być 
tedy zawsze staranie to, aby te wszystkie sprawy 
były załatwione w duchu autonomicznym i zgo­
dnie z interesam i państwa i kraju naszego. Nie 
potrzebuję m ówić, że Koło polskie o tym  awoim 
obowiązku nigdy nie zapominało. A jednak p ra­
gnąłbym- na przyszłość innej formy parlam entar­
nej czujności. Bywa to w Wiedniu zwyczajem, że 
Koło zastanawia się nad najważniejszemi nawet 
sprawami, gdy mają już stanąć na porządku dzień 
nym Izby. Bywa to często stanowczo za późno 
Niejedna sprawa straciła wtedy już swój chara­
k ter czysto merytoryczny i s tała  się sprawą po­
lityczną ; już r z ą d , już wszystkie stronnictwa za­
jęły w tej sprawie stanowisko, którego nasza u- 
chwała nie zdoła odmienić. Miewamy wtedy prze 
pisaną m arszrutę i nie chcąc wywołać politycznej 
katastrofy, musimy postępow ać, jak  gdzieindziej 
ułożono. Głos reprezentantów Koła, poufnie zapy­
tywanych uprzednio, a wówczas nie poparty jesz­
cze uchwałą wyraźną Koła, nie miał przeto dosta­
tecznej powagi i nie został uwzględniony. A gdy 
przyszła kolej na t o , by Koło przem ówiło, rzece 
była już przesądzoną. I tak  się 3tało np.: że Koło 
nie mogło przeszkodzić uchwaleniu fatalnego po­
datku gorzelnianego, dlatego ty lko, że nie rozwa­
żało tej sprawy wówczas, gdy się toczyły układy 
z Węgrami. Odtąd powinno Koło wiedeńskie zmie­
nić swoje postępowanie w tej m ierze; zawczasu 
powinno ważniejsze sprawy rozpatrywać. W dwu 
ważnych wypadkach już sobie tak postąpiło , i o- 
bydwa razy z dobrym skutkiem. Na mój wniosek 
rozpatrzyło sprawę szkolną wtedy, gdy ta  sprawa 
m iała iść dopiero do Izby wyższej, której uchwała 
m iała tym razem  uprzedzić uchwałę Izby posel­
skiej. Na wniosek posła Abrahamowicza rozpo­
częło Koło wczas sprawę układu z koleją Półno­
cną , i zdanie w tej mierze przez Koło wypowie­
dziane , nie zostało bez skutku. Jeśli tedy Koło 
wiedeńskie będzie zawczasu rozpatrywać najwa­
żniejsze sprawy, zaoszczędzi niejedną przykrość i 
sobie i krajowi.

Nie ukrywałem przed w am i, panowie, niepo­
wodzeń n aszych , a teraz p ro szę , byśmy nie czy­
nili żadnych rekrym inacyj, byśmy nikogo nie wi­
nili za to, jeśli się co źle s ta ło , bo rekryminacje 
i żale są rzeczą dziecinną, a uwagi o tej lub owej 
osobistości bywają plotkami a nie polityką. Bacz­
my, byśmy na przyszłość błędów znów nie popeł­
niali, nie spierajmy się, kto w przeszłości zawinił. 
Powtarzam: chorobą powszechną u nas jest to, że 
każdy spór o rzecz tłumaczą jako spór o osobę 
J a  mówiłem o rzeczach , a nie o osobach. Naj­
mędrszy może się omylić, najzacniejszy może zbłą­
dzić. Należy jeno w przyszłości błędu u n ik ać , a 
osobę dalej popierać. Bo jeśli gdzie, to w naszem 
położeniu występną jest każda polityka osobista. 
Zaślepionym jest chyba te n , kto się drze do wy­
sokich stanowisk, one bowiem w dzisiejszej Polsce 
kładą tylko ciężki krzyż na barki uczciwego czło­
wieka. Wielce nierozważnym bywa ten, kto wśród 
walki z przeciwnikiem chce zmniejszyć powagę 
w odza, lub zmięszać szyk szeregów. Bardziej je ­
szcze nierozważnym t e n , kto pod każde mężnie 
wypowiedziane słowo podsuwa myśli sk ry te , am­
bicje osobiste i drobne zawiści.

Pragnąłbym  b ard zo , aby wszyscy zechcieli 
zrozumieć mnie tak  jak  m ów ię; jeśliby przecież 
jeszcze kto przypisywał moim słowom inne jakie 
znaczenie, pragnę, aby wiedziano, że mówię tylko 
i wyłącznie w mojem im ieniu , a nie w imieniu 
moich przyjaciół politycznych, z którymi nie uk ła­
dałem niniejszego spraw ozdania, i którzy o jego 
treści dotychczas nie wiedzą.

przekonania najpierw, że rząd rosyjski ma isto 
tnie obawę o niebezpieczeństwo cara w Warszawie, 
powtóre, że skoro ma obawę, niebezpieczeństwo 
jakieś istnieć musi. Za rządem więc, ale też i je ­
dynie dzięki temu rządowi, i Warszawa zaczyna 
się denerwować, zaczyna się obawiać jakichś wy­
padków. Jakich — sama nie wie, boć obecnie 
mieszkańcy 10 pawilonu cytadeli nie mają nic z 
nią wspólnego, bo sama ona nie wie dokładnie, 
co właściwie miały na celu aresztow ania ostatnie, 
kogo i za co aresztowano.

K R O N I K A .
Ia  ów dnia 31. września.

Wiadomości osobisto. Adsm J e z i e r s k i ,  były 
koncypient notarjalny w Mościskach i Staremmieście, 
zmarł w sobotę po długiej słabości na Kulparkowie,— 
Onegdaj odbył się w Tarnowie ślub p. Alojzego S z a ­
f a r z a ,  urzędnika Kasy oszczędności, z panną Heleną 
C h o d a c k ą ,  nauczycielką. — P. Maurycy Szeps ,  
Galicjanin, właściciel i wydawca wiedeńskiego Tag- 
blatiu, uzyskał przynależność do gminy wiedeńskiej.

Ambasador anstrjacki z Petersburga hr. V o 1 k e n- 
s t e i n  udał się z Wiednia na kilka dni do Bayreuth 

Książę Kalikst P o n i ń s k i  z żoną przybył do 
Wiednia.

Kalendarz, W t o r e k  ( 2) :  Jnstnsa b. — Czci- 
boga. Wschód słońca o godz. 5. min. 25 zachód o 
godz, 6. min. 33.

K a l e n d a r z y k  my ś l i w s k i .  We wrześniu po 
lowaó można: na ptaetwo błotne i wodne w ogól­
ności ; na słonki, cietrzewie i głuszce -, bażanty i ku­
ropatwy; przepiórki i dzikie gołębię; jelenie, kozły 
i lisy. Od 15. września: na zające.

Jaskółki jnż odlatują, co ma oznaczać wczesną 
i mroźną zimę

Sejmik relacyjny. P. Ryszard Zawadzki, poseł 
na Sejm krajowy z miasta Tarnowa, zdawał tamże 
wczoraj sprawę z czynności poselskich.

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik za 
mianował koncypistów Namiestnictwa: Marjana Ne 
nyczkę i Franciszka Bilińskiego prowizorycznymi ko­
misarzami powiatowymi, praktykantów konceptowych 
Namiestnictwa: Henryka Kraftla, Leopolda Bełdow- 
skiego, Bogumiła Szeligowskiego i Kazimierza Bu- 
kowczyka, prowizorycznymi koncepistami Namiestni­
ctwa; przeniósł zaś komisarzy powiatowych: Józefa 
Wołoszyńskiego z Grybowa do Wadowic, Augusta 
barona Jorkascha-Kocha z Bochni do Namiestnictwa, 
Gustawa Radwańskiego z Cieszyna do Rzeszowa, Je ­
rzego Piwockiego z Skałata do Namiestnictwa, i pro 
wizorycznego komisarza powiatowego Marjana Ne 
nyczke z Ropczyc do Skałata. . . , , „  , „  r—j   -------  prowizorycznych kon-

Od rme ląca więc patrzym y tylko na zacho- cypigt6w Namiegtnictwa: Henryka Kraftla z Gródka
wanie się władz i z tego zachowania w yprow a-, R 0pCByCi Bogumiła Szeligowskiego z Żółkwi do

0 i Gębowa, Kazimierza Bykowczyka z Mościsk do Cie­
szanowa, adjunkta powiatowego Feliksa Brzezińskiego 
z Mielca do Drohobycza; w końcu praktykantów kon­
ceptowych Namiestnictw? j Stanisława Zimnego z Wa 
dowie do Namiestnictwa, Gustawa Brucknera z Na­
miestnictwa do Tarnowa, Konstantego Pierożyńskiego 
z Tarnowa do Namiestnictwa, Jana Matkowskiego z 
Brzeżan do Mielca, Antoniego Barbackiego z Namie­
stnictwa do Nowego Targn, Jana Straszyńskiego z 
Namiestnictwa do Bochni, dr Bogusława Ambrozie- 
wicza z Namiestnictwa do Mościsk, Józefa Śwital- 
skiego z Namiestnictwa do Gródka, Artura Mhllera 
z Namiestnictwa do Kossowa i Stanisława Pawła 
dw. im. Lesieckiego z Namiestnictwa do Rohatyna; 
wreszcie przeznaczył komisarza powiatowego Romana 
Szymanowskiego, pełniącego dotychczas służbę w 
Bośnji, do Starostwa w Złoczowie. Prezydjnm N a­
miestnictwa zamianowało koncypiste Namiestnictwa, 
Tadeusza Czarkowskiego, prowizorycznym komisarzem 
powiatowym.

Z fundacji śp. Pelagji Russanowskiej nadał p 
marszałek dr. Mikołaj Zyblikiewicz, jako zastępca 
kuratora Jerzego hr. Moszyńskiego, wsparcie doży 
wotnie w kwocie 300 mir., rocznie, opróżnione prs bz 
zgon śp. Aleksandra Orzelskiegc, p. Janowi Józefowi 
2 im. Barańskiemu, zamieszkałemu w Londynie

Poprawcze egzamlna dojrzałości rozpoczną sie 
w szkołach średnich: 1. w gimnazjum IV. we Lwowie 
dnia 11. września; 2. w gimn. akad d. 12.; 3. w 
gimn. drugiem d. 13.; 4. w gimn. Franc. Józefa d.
15.; w gimnazjach krakowskich zaś: 5. u św. Anny 

19.; 6. u św. Jacka d. 22.; 7. w trseciem d. 23.;
a nareszcie w szkołach realnych: 8 we Lwowie d.
16.; 9. w Krakowie d. 26. września br. Egza 
mina dojrzałości całe, tj piśmienne i ustne, lub tylko 
ustne, odbędą sie w tych samych termiaach w zakła­
dach wymienionych, z wyjąt dem gimnazjów: św. 
Anny i św. Jacka w Krakowie, tndzież czwartego 
we Lwowie.

Tortury w Krzywczycach. Gazeta Nar. donosi: 
Szczególnego widowiska w tych dniach świadkami 
byli mieszkańcy pobliskich Krzywczyc, gdzie rozlo­
kowani są na czas ćwiczeń ułani. Przed trzema dnia 
mi podczas ćwiczeń w słocie niezwykłej odbytych, 
konie i mundury uległy wielkiemu zabłoceniu i zrno 
czeniu. Śladów tego zniszczenia nie było można tak 
łatwo i prędko usnnąć, jak sie to zdawało możliwem 
niektórym nazbyt na nute „Es muss* nastrojonym 
podoficerom. Jeden z nich, niezadowolony rezultatem 
przeglądu swojego „cugu* postanowił ukarać sześciu 
żołnierzy, i wykonał to w ten sposób, że poprzywią 
zywał ich z rekami w tył założonemi do słupów, a 
tak przywiązanych, wiszących, bo niedotykających 
stopami do ziemi, pozostawił przez czas dłuższy 
Można sobie wyobrazić męczarnię żołnierzy. Świad­
kowie tej sceny, przejęci zgrozą jeszcze na wspomni. - 
nie widoku, opowiadają, że nieszczęśliwi zczerzieli, a 
piane z ust tocząc, przeklinali chwile, w której świat 
ujrzeli...

Po uwolnienia z tych tortur, gdy ktoś powie­
dział im że doniesie o tern jeneralnej komendzie, 
prosili, aby tego zaniechał Nam przecież o tern 
zdarzenin w XIX. stuleciu w państwie cywilizowanem 
zamilczeć nie wolne i opowiadamy cośmy z ust wiary 
godnych słyszeli.

Z Towarzystwa politechnicznego otrzymaliśmy 
następnjące pismo: „Pan Piotr Majewski powołał sie 
w swej odezwie, dotyczącej zawiązania aeronautyezne- 
go towarzystwa akcyjnego, na adres Towarzystwa po­
litechnicznego we Lwowie. Zarząd Towarzystwa po­
litechnicznego oznajmia niniejszem, że Towarzystwo 
politechniczne nie ma nic wspólnego ze sprawą zawią 
zania towarzystwa aeronantycznego, a powoływanie 
sie ua nie, jest nadużyciem ze strony projektanta.* 

Zgromadzenie robotników. Panowie KSstlich j 
Spitzer zwołali na wczoraj godz. 9 z rana zgro­
madzenie robotników, celem zawiązania stowarzysze­
nia , mającego na celu dostarcz«nie członkom pracy, 
wspomaganie w razie choroby dawanie pensyj, a na­
wet budowanie własnych domów mieszkalnych. Robo 
tnicy zeszli sie bardzo licznie, ale brakowało inicja­
torów zgromadzenia, którzy mieli przedłożyć program 
statutu przyszłego towarzystwa, co po długiej dysku­
sji przeważnie w duchu socjalistycznym spowodowało 
wybór komisji, złożonej Z 8 rękodzielników, a 8 wy­
robników dziennych, dla ułożenia statutu.

Nlhiliśc!- Bórsen Ztg odmawia Tnrgenjewowi 
pierwszeństwa pomysłu n.azwy „nihilisty* i cytuje, 
że jeszcze w r. 382 pisał Augustyn biskup z Hippo 
w jednym ze swoich listów pasterskich: Nihilisti 
appellantur quia nihil credunt et nihil docent. 
Ma to znaczyć wedłng wspomnianego dziennika: 
„Zwą ich nlhilistami*, gdyż w nic nie wierzą i 
niczego się nie nauczyli. Otóż w tern myli sie 
podobno Bórsen Zeitung , znająca sie prawdopo-

rząd postępował taktowniej i oględniej, gdyby 
idjotycznemi rozporządzeniami i idjoteczniejszemi 
deklaracjami, od ludności miasta wymaganemi, sam 
nie wskazywał wilka w owczarni czynowników 
carskich — obyłoby się bez tych obaw i alarmów, 
bez denerwującej od miesiąca sytuacji. Dziś rze­
czy posunęły się już tak  daleko, że i my zaczy 
namy mieć obawy, bez świadomości, czy są one 
płonne lub nie. Co więcej, idąc tylko śladem po­
licji, zaczynamy przypuszczać, te  nie są one bez 
podstawy, te  w tropieniu na oślep „polskoj spra­
wy* rząd rosyjski dał się potężnie zagnieździć 
w Polsce rosyjkiemu nihilizmowi i żywiołom wy­
wrotu.

W dotychczasowych rozporządzeniach i cyr- 
kularzach charakterystyczny daje się dostrzegać 
szczegół. Oto policja zasłania się w nich rozkaza­
mi Hurki! Najcenniejszy ukaz policyjny nosi na 
sobie stempel jenerał - gubernatora. Policja więc 
sama wstydzi się przyznać do ojcowstwa przepi­
sów porządku publicznego, które rzeczywiście m u­
szą pochodzić tylko od takiego sztabu idjotów, 
jaki panuje dziś w kancelarji Hurki.

Do rozporządzeń, jakie już dawniej wam za­
komunikowałem, przybywa jeszcze kilka nowych. 
A więc rozporządzanie, wprowadzające po domach 
dworników petersburskich,- tj. stróżów specjalnie 
policyjnych do szpiegowania mieszkańców, dalej 
rozporządzenie, ażeby przez czas podróży i po- 
iytu ca ra  hotele obsługiwane były przez służbę, 

pozostającą na urzędach przynajmniej od la t 
trzech, a  to dla tego, iżby pomiędzy nowymi ofi­
cjalistami kolei nie znalazł się jaki spiskowiec.

I te rozporządzeuia, zresztą jak  wszystkie 
dotąd wydane przekonywają, że władze rządowe 
przejęte są strachem  panicznym, że w wynajdo­
waniu środków bezpieczeństwa tracą głowę i 
rozum.

Kolos więc caratu  doszedł do takiej bez­
silności, że los jego zależy od pierwszego lepsze­
go dróżnika kolei, te  dla jego całości trzeba za­
mykać sklepy, handle, okna i balkony? Cóż za 
słomiana potęga 1

Do Warszawy doszła wiadomość, że dzienniki 
niemieckie puściły pogłoskę o jakimś adresie 
wiernopoddańczym. O niczem podobnem nawet nic 
u nas nie słychać.

W ypada jeszcze zaznaczyć aresztowanie za- 
mięszanego w sprawie Bardowskiego niejakiego 

aworskiego. Był on komisantem u Hocha, w ła­
ściciela owego domu. pod którym m iał być urzą­
dzony podkop. Żona Faworskiego zostaje również 
pod aresztem  domowym jedynie dla słabości zdro­
wia, w chwili bowiem aresztowania męża dostała 
krwiotoku. Aresztowania w ogóle nie ustają.

(Dz. Pozn.)

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 29. sierpnia. Wedłng Now. mini­

sterstwo oświecenia wydało następujące przepisy 
o przygotowaniu profesorów uniwersytetów: 1)
wskazywanie studentów, którzyby po ukończeniu 
kursu mogli zająć katedrę w uniwersytecie, n ale­
ży do profesora tej katedry i do dziekana wy­
dzia łu ; 2) profesorowie i dziekani dołożą wszel­
kich starań, ażeby studenci dostatecznie byli 
przygotowani w zakresie wykładów zasadniczych, 
jak  np. filozofii klasycznej, prawa rzymskiego, p ra­
wa cywilnego, czystej matematyki, fizyki, chemji, 
anatom ji i fizjologji; 3) informacje o danym kan­
dydacie do katedry uniwersytet komunikuje mini­
strowi oświecenia; 4) zwierzchność uniwersytetu 
rekomeuduje też ministerstwu kandydatów do sty- 
pendjów profesorskich, przyczem pierwszeństwo 
będą mieli kandydaci do katedr zasadniczych lub 
w akujących; 5) studenci, kończący kursa i po­
święcający się karjerze profesora! iej, mogą także 
sami udawać się do wydziału, kuratorjum , lub na­
wet wprost do m inisterstwa z podaniem o sty- 
pendjum ; 6) kandydaci tacy powinni mieć bardzo 
dobre świadectwo dojrzałości, dobre stopnie z ję 
zyków starożytnych, dostatecznie posiadać język 
francuski i niemiecki, wreszcie dobre stopnie z 
przedmiotów obranych do studjów specjalnych 
oraz dobre świadectwo lekarskie o stanie zdrowia; 
7) ministerstwo samo wyznacza uniwersytet, w 
którym kandydaci mają prowadzić studja swoje; 
wydział właściwy tego uniwersytetu składa mini­
sterstwu perjodyczne sprawozdania o pracach 
kandydata.

dobnie lepiej na giełdzie, niż na łacinie, gdj^ dccere 
zfiaczy n a u c z a ć ,  a nie „nr.zyć się*, i w takim ra 
źie zacytowany ustęp z listu pasterskiego znaczyłby: 
Zwą ich nihilistami, gdyż w nic nie wierzą (z tego 
co kościół do wierzenia podaje) i żadnej nie szerzą 
nauki (tj. nie podają od siebie nic do wierzenia!; co 
zdaje się bardziej odpowiadać myśli oryginała i lepiej 
charakteryi-uje nawet nowoczesne pojęcie nihilizmu.

Stypendjum. Magistrat podaje do wiadomości, 
że z miejskiej fundacji dla sierot chłopców pięć sty- 
pendjów, zaś z miejskiej fundacji dla sierot dziewcząt 
siedm stypendjów, każde w kwolie rocznej 72 zlr. 
są ao rozdania.

Otrzymać mogą dzieci zdolne i obowiązane do 
uczęszczania do szkół ludowych liczące nie mniej 
jak ukończonych lat 6, a nie więcej jak lat 12, re 
ligji chrześciańskiej, ślubnego pochodzenia, przyna- 
eżne do gminy miasta Lwowa, nbogie i osierocone 

po obojgu rodzicach, lob przynajmniej po ojcu.
Stypendjum służy sierocie do ukończenia szkół 

ludowych, względnie do 12. roku życia. W razie 
Umieszczenia chłopca u profesjomsty, któryby się zo­
bowiązał posyłać go po ukończonych naukach w szkole 
ludowej do miejskiej szkoły przemysłowej, może mu 
mu być stypendjum przedłużone za dwa lub trzy 
lata, względnie do skończenia 14-go roku życia. 
Dziewczęta, uczęszczające do szkoły wydziałowej, 
mogą uzyskać przedłożenie stypendjum na dwa lata, 
względnie do nkończenia 14. roku życia. Ubiegający 
się o stypendjum opiekunowie lub matki sierot, winni 
prośby o nadanie takowego — zaop-trzone w nale­
żyte dowody, tudzież poświadczenia ubóstwa (przez 
komisarjat i nrząd parafialny), oraz przynależności 
do gminy lwowskiej (przez urząd sonskrypcyjny miej­
ski) i potwierdzone przez dyrekcje szkół, do których 
sieroty zapisali, wnieść do magistratu najdalej do 
końca wrześni? 1884.

Rada powiatowa w Rohatynie, ukonstytuowawszy 
się, wybrała prezesem swoim p. Mikołaja Torcsiewi 
cza, wiceprezesem hr. Klemensa Dziednszyckiego, 
członkami Wydziału pp, Ls. Włodzimierza Czyrow- 
skiego, Adolfa Kornberga, hr. Stanisława Krasickie­
go, Jakóba Bittnera i Izydora Kowalewskiego, a za­
stępcami członków Wydziału pp. Mikołaja Daniluka, 
Izraela Osterna. Edmunda Wołodkowicza, Seweryna 
Manasterskiego i Alfreda Peuthera. — Rada powia 
towa w Stryjn, nkonstytuowawszy się. wybrała pre­
zesem swoim bar. Józefa Brunickiego, zastępcą pre­
zesa dra Seweryna Popiela, członkami Wydziału 
pp. Juliusza Barańskiego, dra Filipa Fruchtmanna. 
Jana Majeranowskiego i Adama Onyszkiewicza, a 
zastępcami członków Wydziału pp. hr. Karola Dzie- 
duszyckiego, Aleksandra Stojałowskiego, ks. Włady ■ 
sława Humińskiego, Ludwika Majora i Eugeniusza 
Abrahamowicza. Z powodn, że członkowie z grupy 
gmin wiejskich uchylili się od udziału w wyborach, 
nie przedsiębrano wyboru członka Wydziału z tej 
grnpy, tndzież zastępcy tegoż.

Towarzystwa czerwonego krzyża. Wobec zbli­
żającej się do granic Anstro- Węgier cholery, zaprosił 
prezydent ministrów węgierskich p. Tisza damy To­
warzystwa „Czerwonego Krzyża* aby zajęły się 
przygotowaniem opieki dla chorych, tj. ewentnalni 
spełniały przy nich także nsłngi Sióstr Miłosierdzia. 
Dla ułatwienia paniom wykonywania tych obowiązków, 
otwarte będą po miastach węgierskich krótkie kursa 
przygotowawcze. Do tej wiadomości taką dodaje uwagę 
Gazeta Krakowska:

Gdy nam w Galicji nie maiej jak Węgrom za­
graża ETęska cholery z gnrszemi może nawet co do 
rozmiarów następstwami, godziłoby się, aby Towa­
rzystwo „Czerwoaego Krzyża,* będące w Galicji in­
stytucją zupełnie jeszcze obcą, sznkało na temże sa- 
meu polu zasług obywatelskich w kraju.

W zamiarze samobójczym wyskoczyła onegdaj 
z rana z okna I  piętra jednego z domów przy nlicy 
Żółkiewskiej na bruk młoda szwaczka i dosnała lek­
kiego uszkodzenia. Powodem targnięcia się na własne 
życie, była nieszczęśliwa miłość.

Zaniedbanie ostrożności przez nieustawienie 
znaków przestrogi przy restauracji kamienicy pod 
1. 30 przy ulicy Halickiej spowodowało przedwczoraj 
około 10. godziny rano ciężkie uszkodzenie cielesne 
Karola Niżankowskiego, ucznia V. klasy gimnazjal­
nej, któremu spadła cegła z dachu na głowę. Wdro­
żono z tego powodn śledztwo karne przeciw kiern- 
jącemu tą budową, budowniczemn K. P.

Wykaz inspekcji dyr ekcji policji z & 31. sierpnia. 
Skradziono wedłng telegramu żandarmerji w Prze­
myślanach tamże 2 klacze bułane, hucułki, po 4— 5 
lat majace, z czarnemi grzbietami, dobrze żywione, 
wart 150 ałr., w tutejszym zakładzie głucho-niemych 
w nocy na 30. bm 11 nożów i 12 widelców z chiń­
skiego srebra wart. 30 złr., kilka nożów i widelców 
w czarnej oprawie i 3 złr. pieniądzmi po rozbieiu 
puszek na składki dla ubogich przeznaczonych, panu 
S. G. zegarek srebrny z takimże łańcuszkiem wart.
10 złr., a panu J . M. 8 kosznl, 3 koszulki i 5 chu­
steczek wart. 14 z łr .— Znaleziono list podany przez 
tut. dom komisowy p. Emannela Rosenfelda z kupo­
nem listn zast. galic. Tow. ziems. i kred. 1. 2460 
na 25 złr., kartkę zast, 1. 32957 i drugą l. 54211,
3 parasolki, książkę do modlenia i sakiewkę z kwotą 
15 ct. — Zakwestjonowano surdut lisami podszyty 
i srebrną łyżkę znacz E. W. z koroną. — Zgubio 
no kartkę zast. 1. 90047. — Dziewczynkę 3-letnią 
zabłąkaną, a raczej umyślnie przez kogoś ua uliey 
pozostawioną przydybano na ulicy Teatralnej.

Kraków 31. Sierpnia. (Czynności Bady m iej­
skiej. —  Urządzenie m łynów królewskich, —  W y­
padek.)  Prezydent miasta zwołał na czwartek dnia 
4. września posiedzenie Redy miejskiej, celem nkon- 
stytnowania się naszej Rady, sprawdzenia wyborów 
i podziału czynności w sekcjach i komisjach. Zdaje 
się atoli, że w obec faktu, iż jeszcze bardzo wiele 
radców bawi po ea Krakowem, ■> nadto siedmia zi 
siada w Sejmie, posiedzenie t< ma brakn kompletu 
nie przyjdzie do skntkn.

Operat wodociągowy z opinją ś. p. K l u g e r a ,  
został jnż przetłumaczony na język niemiecki i prze- * 
słany P- F r i e d r i c h o w i ,  hydrotechnikowi, który po 
wydaniu swej opinji przybędzie do K rakowa, celem 
przejścia i obejrzenia całej trasy wodociągowej. , 

Sprawą tą zajmuje się gorliwie prezydent mia 6 
eta, tudzież pp. radcy dr. D o m a ń s k i  i dr. K o p f , ; 
tak iź spodziewać się można w najkrótszym czasie 
decyzji stanowczej tak co do bndowy, jako też i co 
do sfinansowania potrzebnej na ten cel kwoty pół­
tora miliona złr. Jak  powszechnie wiadomo, z każdym 
rokiem jest w technice młynarskiej wielki postępi 
szczególnie przez użycie coraz nowszych walców do 
gruchotania pszenicy przed zmieleniem tejże na ka' 
mieniach. Na pierwszem miejscu celują w tych razach 
młyny węgierskie, z którymi wskutek tego nader trndn* 
jest konknrencja. Konstanty hrabia Rey ,  nabywa*/ 
przed trzema laty tutejsze młyny królewskie, eh/' 
łące się pod względem fabrycznym coraz bardziej k* 
upadkowi, urządził obecnie młyny te na najnowszy ' 
najpraktyczniejszy sposób, tak , iż osiągnął nadzWr
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rezultaty i jest w stanie taprowiantować kil-
ie wielkich miast Ansttji, co do konsnmcji

tjska mąką, kaszą, pęcakiem, grysikami i t. p. 
' wspomnieć, iż przeszło 80 ursędników i sług, 

J^ych Polaków, znalazło w miejsce Niemców dosko- 
***« utrzymanie i narobek. Młyn ten opróoi 10 ka- 
”*®ki amerykańskich i tyleż walców i  wsnelkiemi 
®otliwemi aparatami do mielenia pssenicy, posiada 
H lież osobny oddiiał istniejący jako młyn walco- 

, ^ dla żyta i 7 kamieni holenderskich (holendrów),
. ê ostatnie mogą same co miesiąc 3000 cetnarów
J'°*niieiua przerobić na kaszę.
. Wczoraj po połndnin zdarzył się w Krakowie 
®t»lay wypadek. Jenerał brygady C h r i s t i a n o w i e * ,  
Zeskakując piesso płot, słamał nogę w kostce.

Tarnów 30. sierpnia. Tablica pamiątkowa, która 
**śnie w tych dniach wprawioną sostała kosstem 
■Sreitseera na domn pr*y ul. Wałowej pod 1. 20, 

Skonana jest b cBarnego marmuru w kamiennym 
Hole, a na niej waryty i wysłocony napis :

Tu miesakał 
K A Z I M I E R Z  B R O D Z I Ń S K I

jako neseń gimnazjum tarnowskiego 
w latach od 1805—1809.

Z Bojan na Bukowinie donoszą: Dnia 26. bm. 
Hordowa! niejaki Piotr Drozdowski sąsiada swego 

*®hała Mańkowskiego siekierą. Drozdowski zazzedł- 
H  po cichu * tyłn, uder*ył tak silnie swoją ofiarę 
H ie rą , że głowa rozpłatała się na dwie połowy. 
Byczyną morderstwa był długotrwały proces grun- 

H y  Drozdowskiego uwięziono.
Jarosław 27. sierpnia. Zawsze czynny i ruchli­

wy oddział łańcucko-jarosławski Tow. go a pod galic. 
W*iął obecnie w swoje ręce sprawę zakładania Kółek 
Hniczych w naszej okolicy i polecił rozpat-zenie się 
f® do możności i najkorzystniejszego sposobu ich za­
gadania Wład. hr. Koziebrodzkiemn z Chłopic. Na 

®*braniu, które się w tym celu przed kilku dniami 
W Jarosławiu odbyło, przy niewielkim udziale oby­
watelstwa okolicznego, mniejszym jeszcze duchowień- 

obu obrządków, bardzo natomiast licznym nau- 
c*ycieli wiejskich i włościan, których z obu powia- 
H  było przeszło czterdziestn, przedstawił ks. Jerzy 

' a r t o r y s k i  z Wężownicy cel i potrzebę za 
*ładania takich Kółek rolniczych, których w dobrach 
H ic h  ma jnż kilka, jak w Sznfsku, Pełkini itd. 
f°  tern przemówieniu wszczęła się dyskusja bardzo 
1&terescjąca i ożywiona, a prowadzona główcie przez 
&ahczycieli i włościan. I  tak : włościanin K r u k  
* Wfięzownicy, przewodniczący tamtejszego Kółka 
Włościańskiego, które jnż od lat czterech bardzo 
H etn ie  się rozwija, dobitnemi i praktycznemi przy­
kładami przedstawił korzyści Kółka, odniesione z na- 

o podniesieniu uprawy roli. hodowli bydła, za- 
bspna wspólnego droższych i lepszych narzędzi, do- 
H ch  ziarn do siewu, prenumerowania gazetek ludo­
wych, sprowadzania wspólnego soli i nafty itd. Prze­
mówienie to, wypowiedziane z prawdziwem przeświad­
czeniem i otwartością, wielkie pośród włościan Bro­
iło  wrażenie. Niemniej wymownie za potrzebą Kółek 

ich użytecznością przemawiali p. N i k o d e m  z Stn 
^®ian (który jut dwa Kółka w swej okolicy założył). 

*»«. P i ó r o  z Pawłosiowa, iz Pawłosiowa, i inni, a wsuystkie 
HemÓwienia, pełne nieraz trafnych i praktycznych 
“Dostrzeżeń, świadczyły o chęci postępH — wiedzy — 

niemniej harmonii społecznej, która paunje w na- 
**ej okolicy. Uchwalono w końca nie forsować za 

Kółek, lecz pozostawić je dobrej woli i po- 
samych włościan. Uchwalono również wybrać 

*°hjitet, którego zadaniem będzie informować i przy­
wodzić w pomoc zakładającym się Kółkom. Wybór 
H o  komitetn odłożono do zebrania się od' ,ialu Tow. 
Sogpod. w Jarosławia. Zaraz po posiedzenia zawią- 
*kły się dwa Kółka prze z samych wiościan, miano­
wicie w Munince i Dobrej.

Ulanów, miasteczko powiatn niskiego, niegdyś 
*amożne, handlem sławne, zwane Gdańskiem nad 8a- 
b®to, podupadło w nowszych czasach wskutek zmian 
Wdlowych stosnnków. Pokarczowano lasy, na odsy- 
Diskach piaszczystych piaski się uruchomiły i zasy 
ały około 300 morgów ornego grnntn, łąk i ogro­

dów — powstała pustynia. Za poradą krajowego 
t&spektoratn leśnego postanowiła gmina w roku 1678 
•amienić ją na urodzajną ziemię i po 6 latach zazie­
leniła się plantacjami akacji, brzozy, łozy kaspijskiej 
1 sośniny. Najdalej w dwóch latach pokryje całą 
Pustynię wzorowa knltnra. Plantacje łozin dają jnż 
<Ujgiaj dochody i spowodowały założenie szkoły ko 
**ykarskiej. Wiele gruntn jnż dla rolnictwa straco- 
Dego oddano po ustaleniu piasków na nowo pod upra­
ne pługa. Piękny wynik poprawy pustyni ulanow- 
*kiej za wdzięczyć należy głównie mieszczaninowi i 
*adnemn p. Brzuchowi, którego w dowód uznania 
Wybrali mieszczanie wio burmistrzem. Tak podwyż­
szają się dochody gminne na drodze rozumnej pracy

(  Niedziela.)
Komitet loteryjny „ Przytuliska polskiego* w 

Wiednin ogłasza następującą odezwę : Bodący I Jak
Wam wiadomo już z odezw naszych, rozsyłanych po 
kraju, nrządza Stowarzyszenie „Przytulisko polskie* 
w Wiedniu loterję fantową. Początkowo przeznaczony 
był dochód z tejże tylko na korzyść samego Stówa 
dyszenia, lecz gdy nas wieść doszła o powodzi w Ga­
licji, postanowiliśmy znaczną część dochodu poświęcić 
Powodzianom, a resztę obrócić aa pierwotny cel. Aże­
by zadanie wytknięte tern pomyślniej przeprowadzić, 
Udaliśmy się w pierwszej linji do naszych artystów 
•halarzy i rzeźbiarzy, prosząc ich o poparcie naszych 
Namiarów, a ci w swej ofiarności nie omieszkali po- 
Priysyłać nam prace swego talentu jako wygrane dla 
haszej loterji; nawet i z innych sfer otrzymaliśmy da 
*y, które jakkolwiek skromne o tyle więcej mają war­
tości, że są po zajwiększoj części własnej pracy. Gdy 
jsdnal: to wszystko jeszcze za mało do skutecznego 
Przeprowadzenia przedsięwzięcia, zwłaszcza gdy usta­

wiliśmy normę, że każdy piąty los wygrywa, zwra 
umy się dc w as, zacni ziomkowie, raczcie mi* 
wzgląd na nasze v  ;za doniosłość i ważność takie 
go Stowarzyszenia, jakiem jest „Przytulisko polskie* 
ha obczyźnie i popierajcie nasze dzieło, jnż to przy 
yłając łaskawie dary jako fanty, jnż to rozbierając 
osy naszej loterji.

Wszystkie przesyłki i zamówienia na losy (cena 
ednego losu 50 et.) prosimy adresować do podpisane 
To komitetn: „Komitet loteryjny, Wien, I, Hohenstan 

ngasse N. 4.*
Kongres monoglotysiów, który 26. i 27. z. m

odbył się w Friedrichshafen, uchwalił między innemi 
rozesłać do wszystkich cywilizowanych rządów me 
tnorjał, ażeby w szkołach średnich jako przedmiot 
obowiązkowy zaprowadzoną była nauka języka świa­
towego „Yolapiik*, wynalezionego przez badeńskiego 
Proboszcza księdza Schlayera. Obrady kongresu to­
czyły sie na razie po niemiecku, ponieważ języka 
„Yolapiik* nie rozumie nikt, oprócz wynalazcy, 
ten nie roznmie go bez słownika.

Nieme fortepiany dla ćwiczących się w muzyce 
Wynalazł w Dreźnie dyrektor p. O. Laffert. Za po­
mocą jakiegoś przyrządu każdy fortepian da się tak 
przygłuszyć, że wydaje tylko lekki szmer, którego 
Oprócz grającego nikt nie słyszy. Kronikarz niemie.II

cki donoszący o tym wynalazkn t  rozkoszą zapowiada, 
że będziemy mieli Mendelsohna „Pieśń bez słów* i 
— bez muzyki. Zwracamy uwagę, że nieme kla- 
wiatnry wynalazła była swojego czasn p. Teodozja 
Paparówna we Lwowie. Jak  więc Paccini wyprzedzi} 
Kocka, tak Polka wyprzedzili Niemca w odkryciu 
szkodliwości baccillusa klawicymbałowego.

Wiedeń 30. sierpnia. W Aus ee, przy wstępy 
wanin na jedną z gór, spadł 15 letni książę Józef 
sasko-kobnrski i doznał tak ciężkiego uszkodzenia, 
że wypadek ten zagraża j«go żyua Przytomność, 
którą ntracił, wróciła księcia w ciąga nocy.

EgidillSZ Amtz. Nauitowy świat prawniczy cięż­
ką ponosi stratę. Dnia 26. zm. umarł w Brukseli 
(Izelles), wielce winiony profes r tamtejszego uni­
wersytetu Arntz. Był to mąż wielkiej nanki, dosko­
nały pedagog, a w codziennych stosnnkach niezmier­
nie sympatyczny człowiek.

Fachowe czasopisma podadzą nam niewątpliwie 
wkrótce dokładną jego biografię. Co do nas, pisząc 
bezpośrednio pod wrażeniem otrzymanej od ro­
dziny zmarłego wiadomości o jego zgonie, pragniemy 
tylko nakreśiić kilka igółów o jego życin i dzia­
łalności. Egidinsz Arntz urodził się nad Benem 
12 września 1812 r. *). Stndja prawnicze odbywał 
naprzód w głośnych uniwersytetach niemieckich, a 
mianowicie: w Monachinm, Jenie, Bonn i Heidelber­
gu, a następnie w Liege W tym ostatnim uniwer­
sytecie w r. 1835 otrzymał stopień doktora i tamże 
przez kilka lat był adwokatem. Wkrótce wszakże 
porzneił ten zawód, aby poświęcić się nauce. W roku 
1838 został profesorem nniwersytetn w Brukseli i 
na tern stanowiska zostawał aż do śmierci. Jako 
profesor wykładał różne przedmioty, a mianowicie : 
prawo rzymskie, prawo cywilne, filozofię prawa, 
wreszcie prawo państwowe i międzynarodowe.

Z prac jego, oprócz mnóstwa rozpraw i arty­
kułów, wymienić należy : 1. Snr le traitś de com-
merce du 10. november 1845 entre la Belgiąne et 
les Etats-Unis de rAmeriqne. 1845. 2. Conrs de
droit civil frangais. 2 tomy. 1860. 3. Precis mć-
thodiąne de reglement coasulaires de 6elgiqne Brn- 
xelles. 1876. 4 De la situation de la Bonmanie au 
point de rne dn droit international. 1877. 5. Pro-
gramme du Cours de droit des gens, fait h l’Univ. 
4 Brmelles. Bruielles 1882.

To ostatnie dzieło nie jest właściwie programem 
kursn (jak tytuł zapowiada), ale doskonałym wykła­
dem całej nauki, dokonanym treściwie, ale z wielką 
erudycją i zużytkowaniem najlepszych źródeł. Co do 
metody, Arntz stoi ta na stanowisku szkoły G F. 
Martensa, która rezultaty nauki łączy > wykładem 
prawa pozytywnego Głównie wszakże autor uwzglę­
dnił tu prawo, tudzież stosnnki dyplomatyczne Bel­
gii i Francji. Czas jakiś Arntz redagował La Bel- 
gique judiciaire. Prace te zyskały chlubne uznanie 
krytyki i zapew iły autorowi głośne w nance imię. 
Wyrazem tego uznania było, iż został członkiem 
wielu Akademij, a przedewszystkiem belgijskiej Aka 
demii nank, tudzież Akademii prawa międzynarodo­
wego w Brukseli I  w życiu politycznem brał czynny 
udział jako deputowany w 1. 1848 i 1849 w Ber­
linie Dziś zwłoki jego spoczną w familijnym grobie 
w Clćves (nad Renem). Roczniki naukowe i znajomi 

prawdziwym żalem zapiszą datę jego zgonu, a 
uczestnicy ostatniego posiedzenia Akademii prawa 
narodów w Monachium, odbytego w roku zeszłym, 
nie zapomną nigdy jego pełnego słodyczy obejścia i 
koleżeńskiej życzliwości. Cześć pamięci zasłużonego 
męża nanki i zacnego człowieka.

Żegluga napowietrzna zbliża się nakoniec do 
swojego udoskonalenia. Na posiedzeniu akademji fran 
enskiej poświadczył p. Herwć Mangoz, że dwom ofice­
rom francuskim, pp. Renard i Krebs, udało się roz­
wiązać zadanie dowol„dgo sterowania balonem. Balon 
ich ma kształt leżącego cygara, podnosi się , zniża i 
obraca za komendę , za pomocą przyrządn, który jest 
tajemnicą wynalazców. D 9. zm. zrobiono nim pier­
wszą próbę, która wypadła świetnie

Aktorska karjera w Chinach nważa sie za bardzo 
poniżającą. 8ynowie aktorów, cyrulików i niewolników 
nie mogą być dopuszczeni do egzaminu państwowego; 
oni jedni tylko z milionowej ludności Chin nie zaj­
mują żadnych posad ani urzędów wtedy, gdy każdy 
może tam zwemi osobistemi zdolnościami dojść do 
najwyższych stopni w hierarchji urzędniczej Tak cy 
wilnym, jako też i wojennym urzędnikom, prawo wzbra 
nia wstępować w związki małżeńskie ze śpiewaczka­
mi, jeżeli zaś pomimo zakazn związek taki zawartym 
zostanie, to nietylko uważa się za niebyły, ale winny 
poddany zostanie karze 60 uderzeń bambnsem. Chiń 
czyk nie aktor, ale mający pomiędzy swoimi przod­
kami jednego aktora, bywa traktowany z równąż 
pogardą choćby był milionerem. Ostatni służący nie 
zechce zasiąść z zim przy jednym stole.

l i k o w s k i .  Oskarżonego Cięglewicza broni adwokat 
dr. S o k a l ;  Iwanickiego dr. K r a t t e r .  Akt 
oskarżenia zarznea I w a n i c k i e m u ,  (rodem z Łanów 
polskich w powiecie kamioneckim, obrządku gr. kat. 
27 lat, żonaty, ojciec dwojga dzieci), byłemn egzeku­
torowi podatków i C i ę g l e w i c z o w i  zbrodnię 
sprzeniewierzenia, przewidzianą w §. 183 i 184 U3t. 
karnej. Po odczytaniu aktu oskarżenia i załatwieniu 
f irmalij z obn podsądnymi zabiera głos obrońca dr. 
S o k a l  i stawia wniosek wykluczenia punktu IH . 
oskarżenia o sprzeniewierzeniu ściągniętych podatków 
od właścicieli realność* lub ich zastępców, a przepro­
wadzenia rozprawy tylko co do dwóch pierwszych pun­
któw o sprzeniewierzenie podatków ściągniętych od 
l o k a t o r ó w.  W pomiana bowiem jnż rozprawa w r. 
1883 wyłączyła z rozprawy tę właśnie kategorję po­
datków.

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się temn wnioskowi. 
Trybunał po naradzie odrzucił wniosek dr. Sokala, po­
nieważ oskarżeni po wręczeniu im aktn oskarżenia nie 
wnieśli sprzeciwienia się. Po wyprowadzeniu podsą- 
dnego Cięglewicza (który teraz odsiaduje karę dwu­
letniego więzienia z poprzedniego procesn), rozpoczy­
na się przesłuchanie I w a n i c k i e g o ,  który zeznaje, 
że rzeczywiście kwoty rzeczone sprzeniewierzył w łą­
cznej kwocie 5—6000 zlr. Na pytanie przewodniczą­
cego, czy miał prawo zbierać także podatki od wla 
ścicieli samych, nie tylko od lokatorów —  odpowiada 
podsądny, że miał do tego nstną instrakcję od naczel­
nika binra egzekucyjnego, radcy S t r o n e r a  mimo, 
że pnbliczne obwieszczenie magistratu żądało, by wła­
ściciele do kasy miejskiej podatki płacili. P r z e w ó d .  
A od kiedy pan defraudowałe ś te podatki ? — O s k. 
Od r  1877. — P r z e w.  Jakże to było możliwe, by 
władza nie spostrzeła sprzeniewierzenia ?—Oskarżony 
nie daje dostatecznych odpowiedzi i tłumaczy, że no- 
wemi podatkami łatał dawne zaległości oraz wyjaśnia 
na żądanie r. S i m o n o w i c z a  manipulacją, jaka się 
przy oddanin pieniędzy do kasy praktykowała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Ruch stowarzyszeń
Związek spółek tkaczy. Dzięki troskliwej 

opiece p. marszałka krajowego, przemysł tkacki n nas 
zaczyna się rozwijać, a wyroby tkaczy z Korczyny 
i Krościenka i innych miejsc jnż się rozchodzą po 
krajn i chętnie są kupowane. Ale to jes zcze nie dosyć, 
choć potworzyły się spółki tkaczy i otrzymały po­
moc krajową, potrzeba jeszcze pójść dalej i ntworzyć 
zakład blichowy i apreturowy w kraju, dziś bowiem 
trzeba się o to ndawaó za granicę. Dlatego we 
Lwowie powstał projekt założenia w Brodach krajo­
wej blicharni, farbiarni i apretury, do czego ma się 
ntworzyć związek spółek tkackich z kapitałem 
50.000 złr., który urządzi wzorowy warstat tkacki 
bielizny adamaszkowej, gdzie mogliby pobierać nankę 
uczniowie przysyłani z różnych okolic krajn. Spółka 
założy sklep wyrobów krajowych we Lwowie i kilka 
w większych miastach na prowincji. Kwota 50.000 
zlr. ma się zebrać w części z funduszów pożyczo­
nych przez kraj, w części od osób prywatnych, a je­
dną część mają złożyć spółki tkackie po prowincji.

bą, aby udzielono pomocy czeskiemu przemysło­
wi cukrowniczemu i nie donuszczono, aby jedna z 
największych firm, firma W einricb, upadła. Zada- 
walniające załatwienie ugody w sprawie upadłej 
firmy Morawetz jest wkrótce spodziewane.

Osmy kongres starokatolików w Crefeld wy­
padł pod każdym względem bardzo licho. Mimo 
długiej poprzedniej agitacji nietylko w Niemczech, 
ale także w Austrji i Szwajcarji, Holandji i An­
glii, ba nawet nawoływań dc .icznego obesłania 
kongresu w Ameryce, zjawiło się w Crefeld 
wszystkiego 80 osób, licząc już w to i samego 
osławionego „biskupa* Reinkensa, jego „jeneral- 
nego wikarjusza* K noodfa i cały „duchowny* 
sztab starokatolickich księży niemieckich. Wielce 
charakterystyczną dla tego „kongresu* jest ta  
oko* czność, że mimo obecności „biskupa* wy­
brano „prezydentem kongresu* profesora Scbulte’go 
z Bonn. Wiceprezydentami obrani adwokat dr. 
Riffard z Kolonii i profesor Laible z Konstancji. 
Tem at onrad stanowią, jak  zwykle, żądania „po­
mocy państwowej* dla „parafii* i „proboszczów* 
starokatolickich, jakoteż narady, w jaki sposób 
możnaby odbierać katolikom ich kościoły.

Według Pester Lloyda car zatrzym a się po 
drodze do Warszawy w Wilnie, a 2. bm przybę­
dzie do Warszawy, gdzie oczekiwać go ma les 
Łabanów, ambasador wiedeński, który tow arzy­
szyć ma będzie na zjazd monarchów. Zjazd ten 
nastąpi w zamku księcia B ariatyńskiego. pod Ł o ­
wiczem, o pół godziny drogi koleją żelazną ze 
Skierniewic. Cesarz Wilhelm ma się tak  dobrze, 
że będzie mógł wziąć udział w zjeźdaie.

Korespondent paryzki Timesa miał z panem 
Ferry rozmowę, w której francuski prezydent za 
rzucał tem u organowi zbyt jaskrawe jego wystą 
pienie w sprawie koniiiktu francusko-chińskiego, 
dodając, iż rząd królowej W iktorji okazuje się 
nierównie wyroznmialszym. W dalszym ciąga p 
Ferry tłómaczył, ie  nie on rozpoczął kolonialną 
akcję Francji, lecz tylko oddziedziczywszy ją  po 
swoich poprzedn tach, prowadzi ją  do pomyślnego 
końca.

Król Milan przybędzie do W iednia wraz 
rodziną dnia jutrzejszego. Następnego zaś odpro­
wadzi rodzinę do W iesbadenu i powróci 5. wrze 
śnia do Wiednia, gdzie zajmie mieszkanie w B ar 
gu. Przydzieleni do towarzystwa jego oficerowią 
austrjaccy udają się naprzeciw króla do Zemunia 
(Semlin.)

Dziennik Paris, który ma być zbliżonym do 
rządowych sfer francuskich, zastanawiając sięnac 
stosunkiem Francji do Niemiec, powiada, że nigdy 
za poparcie polityki swojej kolonialnej F rancja  nie 
mogłaby się wyrzec nadziei odzyskania dawniejszych 
swoich wschodnich granic w Europie, i że rząd. 
któryby tak  daleko zaszedł w dobrych stosunkach 
z Niemcami, straciłby grunt w kraju.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś w poniedziałek dnia 1. września: 

„Właściciel Kuźnie* (Le maitre de forges), dramat 
w 4 aftach Jerzego Ohnet’a.

P. Józef Rogosz, którego najnowszą powieść 
współczesną P- t. „ Dl a  i dei * drnkować zaczniemy 
od 15 b. m. w odcinku naszym, napisał świeżo dwn- 
tomową powieść p. t. „W ś m i e r t e l n y c h  z a p a -  
8e c h ,  osnutą na stosunkach Wielkopolskich. Powieść 
ta ukazać się ma wkrótce w Świcie warszawskim, 
wydawanym przez p- Lewentala, a redagowanym 
przez znakomitą poetkę naszą Marję K o n o p n i c k ą .

Dwudziestopięcioletnią rocznicę działalności li­
terackiej obchodzi Michał Bałucki w rokn bieżącym. 
Liczni przyjaciele i koledzy ntalentowanego antora 
zamierzają chwilę tę uświetnić.

Mierzwiński. Zarząd teatru w Wiesbaden zaan­
gażował na występy Mierzwińskiego. Tenor nasz robi 
podobno starania o wystawienie tamże wyjątków ze 

Strasznego dwora.*
Kłosy warszaw* wydały właśnie t y s i ą c z n y  

swój nnmer, tyw%ee*£ — j ak powiada redakcja — 
„snopek kłosów.* Na tę ublikację złożyły się wszy­
stkie sftv artystyczne i literackie esasopisma.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K artel między koleją Karola Ludwika a Trsnsv er- 

salną jeszoze nie przyszedł do skutkn. Zgodzono się, że 
kolej Karola Lndwika ma wyłączne prawo do transportów 

Rosji nadchodzących na Brody i Podwcłonzyska, do trans 
portów k Rnmnnji i z Węgier, o ile przeznaczone na 
Północ; ile rokowania rozbiły się o kwes ję priywozn to­
warów z przestrzeni między Stanisławowem a Chyrowem. 
Kolej Karola Lndwika nie choo kontentowsó się ofiarowa 
ną jej czwartą ozę icią tego rnobn i woli jnż poczynić 
ustępstwa co do rnchn z Rumun ją. Ze strony zarządu ko 
lei państwowyoh prowadził rokowania radca dworu Stein- 
greber; r.e strony kolei Karola Lndwika rad. a Lewicki.

K oleje w lcynalne. Podano do rządn o koncesję na 
koleje boozne 5 Szczakowej do fabryki cementu w Ciężko­
wicach i z Suchej do hamerni w dobrach hr. Branickich.

Targ na woły. W i e d e ń  1 . września. (Telegr.). Przy­
pędzono galicyjskich 1154, węgierskioh 704, niemieckich 
295, razem 1153 sztnk.

Płacono galicyjskie z paszy złr. 52'— do złr. 66' — , 
stsjeune złr 59‘— do 62 50, węgierskie złr. 58'— do zlr. 
63- — , niemieck. * 69'— do 62 50 za 10° kilogramów.

Targ n_ woły. P r e s z b n r g  1. września. (Tel.) Przypę­
dzono galicyjskich 112  sztuk, węgierskich 1509, niemieckich 
211, razem 1832.

Płacono galicyjskie złr. 59'— do 62'50, węgierskie 
58*— do 63 50, niemieckie złr. 56-— do 63'— za 100 kilo­
gramów.

A. Krzysztofowie* & Comp. Cafe Sberbóck, a'ho 
Praterstrasse 43.

Przegląd polityczny.

Z izby sądowej.
(Defraudacja podatków miejskich).

Lwów 1. września.
Dziś rozpoczęła sie rozprawa główna przeciw 

Ignacemn C i ę g l n w i c z o w i  i Pawłowi I w a n i c k i e -  
m u, egzekutorom podatków miejskich przy magistracie 
lwowskim, o sprzeniewierzenie ściągniętych podatków. 
Proces obecny jest dalszym ciągiem przeprowadzoi ej 
w listopadzie r. 1883 rozprawy przeciw, tymże przy 
której atoli wyłączono sprzeniewierzenie podatkó po­
branych od kontrybnentów. Przewodn.: radcą M a j e w ­
ski ;  wotanci: radca S o h a b e n b e c k i r a d c a  8 i m o n 0- 
w i e «. Prokurator : Ż m i n k o w s k i ;  protokołuje Kfu-

*) Annuaire de 
Gand 1878 str. 161.

1’Institnt de droit international.

Lwów I . września.
Zjazd cara Alei śandra z cesarzem F ranci­

szkiem Józefem ma się odbyć w pierwszej połowie 
miesiąca września i to — jak się dowiadujemy z 
dobrze poinformowanego źródła — w zamka cie­
szyńskim arcyksięcia Albrechta gdzie jednakże 
przynajmniej dotąd, nie czynią ku teinu żadnych 
jeszcze przygotowań. Być więc może, że zjazd od­
będzie się na Szlązku, na którymś z punktów 
granicznych dzierżaw trójcesarskich, poczem ce­
sarz anstrjacki rewizytowzłby cara w Skiernie­
wicach.

Dziennik Magyar Koruna, pisząc o ewentu­
alnym zjeździe cesarzów, donosi, że z przyjaźni 
trzech mocarstw cesarskich wyniknie pewne fawo­
ryzowanie Polaków (?1) w zaborze praskim  i ro ­
syjskim, jeżeli okażą, że są czynnikiem konserwa­
tywnym w obec anarchizmu,—jakby na to potrze­
ba było jeszcze dowodu.

Dla rozpoczynającej się z dniem 9. września 
sesji Sejmu szląskiego przygotowano następujące 
przedłożenia: Zmiana § 24 ustawy o szkołach lu ­
dowych, dotyczącego stosunków prawnych stanu 
nauczycielskiego; preliminarz budżetn krajowego 
na rok 1885; projekt do ustawy względem organi­
zacji służby sanitarnej w k ra ju ; w końcu przed 
łożenie o rozszerzenie prawa wyborczego do Sej­
mu na t. a. 5reńskowycb.

Prager Zuckermarkt dowiaduje się z dobrego 
źródła, że Zakład kredytowy gotów jest udzielić 
wszelkich potrzebnych środków pieniężnych do 
dalszego prowadzenia interesu cukrowniczego fir­
my Weinrich, jeżeli ze strony wierzycieli tej fir­
my, lob ze strony utworzyć się maji.cego w tym  
celu konsorejnm daną bęcLie zakładowi gw aran­
cja, że wszelkie straty , jakieby się okazały przy 
daUzem prowadzeniu tego interesu, strony te po­
kryją. Przewodniczący wydziału stowarzyszenia 
krajowego przemysłu cukrowego odniósł się tele- 
raficznie do m inisterstwa kandln i skarbu z proś-

T g Iiiw  v t t  M m U  Polsip."
(CJ) Wiadeń 30. sierpnia. M inister oświaty 

zatwierdził postanowienie wydziałn filozoficznego, 
mocą którego dozwoloną została p. dr. Emilowi 
D u n i k o w s k i e m u  prywatna docentura h i­
storycznej geologji na uniwersytecie lwowskim.

(C.) Wiedeń 30. sierpnia. Z powodu kilku 
wypadków cholery w Genewie zarządzoną została 
na stacjach Buchs, St. M argarethen i Lindan re ­
wizja podróżnych z Szwajcarji.

(C.) Wiedeń 30. sierpnia. Na podstawie do­
tychczasowych rozporządzeń, delegacje wspólne 
zwołane będą w czasie od 20. do 25. paździor u- 
ka. Ostateczny term in oznaczony będzie jednak 
dopiero po zwołaniu Sejmu węgierskiego. (Zga­
dza się z treścią oztatniego naszego artyknłu  ; 
prz. Red.).

(D.) Wiedeń 1. września. Z Budapesztu wy­
dano ta  czterech anarchistów, którzy tam  d e­
monstrować chcieli w dniu stracenia S t e l l m a -  
e b e r a  nowemi gwałtami. Znaleziono przy nieb 
przyrząd do wyrobu bomb dynamitowych i p rze­
myślny model do przesłania paczek dynamitem 
napełnionych, k tóre przy otw ierania przez ad re­
sata  bezwarunkowo eksplodować mnszą.

(D.) Wiedeń 1. września. Neue fr. Presse 
pisze: W yrażenie się posła W ojciecha D z i e d u  
s z y c k i e g o ,  że parlam ent anstrjacki jest dla 
Polaków „obcym* nie jest bynajm niej wyrażeniem 
się odosobnionem. To samo powiedział w zeszłym 
roku poseł M a d e j s k i  nazywając Radę państwa 
„ d y p l o m a t y c e  n e m  p o s e l s t w e m * .  I  tacy 
politycy m ają zuchwałość (Keckheit) narzucać się 
Niemcom na nauczycieli austrjackiego patrjo  
tyzmu.

Cieszyn 1. września. Dzisiaj odbyło się 
odsłonięcie pomniku cesarza Józefa II. Poseł 
D e m e l  zachęcał do wytrwania przy niemieckości. 
H a a 8 e toastow ał na cześć józefińskich idei.

Berno (na Morawie) 1. września. Dzisiejszy 
tabor Młodoczechów pod Koenigsfeldem odbył się 
przy nadzwyczaj licznym udziale ludności. Uchwa­
lono rezolucję za lex Kwiczała.

Petersburg 1. września M inister wojny jene­
ra ł W a n n o w s k i  podał się do dymisji ze wzglę­
dów na nadwątlone zdrowie. W a n n o w s k i  zo­
staje gubernatorem  Kaukazu— tekę m inistra wojny 
obejmnje jenerał H u r k o ,  a gubernatorem  w ar­
szawskim zostanie mianowany jen era ł R o p p ,  do­
tychczasowy gubernator w Odesie.

o dymisji N i g r y ,  jakoby w skutek nieporozumień 
pomiędzy N i g r ą  i M a n c i n i m .

Paryż 1. września. Francuzcy urzędnicy cło- 
wi opuścili miasto Cantem (Chiny).Urzędowa pro­
klamacja naznacza nagrodę na głowę każdego 

Francuza. Francuski statek wojenny przybył 
do Hongkong dla obrony francuskiej marynarki 
landlowej.

Bruksela 1. września. W liberalnej manife­
stacji wzięło udział 90.000 osób. Wiec trw ał przez 

godziny. Osobna deputacja ma wręczyć adres 
królowi. Porządek niezakłucony.

Rzym 1. września. Dzienniki katolickie ogła­
szają encyklikę papiezką do wszystkich katolickich 
episkopatów, ^-zypom inającą przeszłoroczną ency­
klikę w kwestji nabożeństwa różańcowego, m ają­
cego zapewnić tryum f kościoła i ochronić Ita li 
przed cholerą.

Wiadomości giełdowe
L w ó w  ó. 30 . sierpni*. (Z Tzt>v ł>*n41owej). I Akcie 

7A sztnke: Kolei gul. Karola Lndwika a 200 złr. 968-75 
272- Kolei Lwów -Czerm.-Jasav 189 -50 do 192-75. Banku 
bi^ot. galfc 285-— do 290-—, B«nkn kred. gzi. 238-— do 
243* —. I I  Listy zastawne na 100 złr wal anstr. Towarz. 
kredy1- gal. v,ipm. 5®/„ P8-75 do 99-75. Towarr jrec t. 
gil. ziem. A°l„ 92'*0 do 94-—. Tow. kred. gal. ziem. 5•/„ 
98*75 do 99*75 Tow. kred. gal. ziem. t»|„ 86 40 do 87*60. 
Bankn krajowego 4V.ł/„ w a. 91-— do 92'—. Bankn 
hip gal. 6'/. 101-40 fln 105-40, Bankn hip. gt . 5°/0 97-25 
do 98-25. Bankn hipot. ga’ z 5°/i -orem. 99-25 do 100-26, 
ITT. Listy dłnżne za 100 złr. Galio. *akł. kred. włość. 
6•/„ -  do Gal zakł. kr«d. włość *•/, — do
— . Ogólno roln. kredvt zakł. dla Ga- i Buk. 6°(„ los
w 1. IK do — , TY Obligi za 100 złr. indemnisa-
cyjne galic. 5°/„ 101*— do 102-—. Komunalne gal. Zakład 
kred. włość 6°/. - •— do — . 5°/„ Obligi komun Bankn 
kraj. I. emisji 96-75 do 97-75. Pożyczki krajów, z r. 1873 
6°/0 102-50 do 103-50, PoŁyozki krajowej a r. 1883 
91-— do 9 2 --. Losy miasta Krakowa 17-50 do 19 25, 
Tio=v miasta Staniaławow 92"50 do 24’50. Y. Monety 
Dnkat holenderski 5-62 do 5-72. Dukat, ęeaarski 5-66 do 
?>'76, NunolAnnrlftr 9*61 do 9 71, Pół-inip^rj®^ rosyiski  ̂
do 10- , Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1"64- Rui *_l rosyjyci
papierowy l-92V. do 1-231/,, 100 marek niemieckich 59-30 
do 60"—, Srebro z» 100 złr. —"— do —*—, Kt y 
w arehrze za 100 złr. —•— do —-—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaczy: „płacą,* druga „żądają.*

W i e ó e ó  d. 1. września god ,.o„ 10 u i. 36- Akcje 
-edytowe 297'—. Anglc-Anatr. 104-50, Akcje bankn IJniori 

94- Kolei Karol* Ludwika 270--, P d  In 146-80, 
Renta papierowa —•— Liatv zastawne galic bankn hipot. 
—*—. Galioyiaki bank rustykalny — Obligi 4 I. I. 
różyczki kraiowei z roku 1883 90-76 l/wy *
"864 — . Nanoleonder 9 67, Rubel papierowy 1*23/,, 
TTaposohienie: słabe

W i e d e ń  d 30. sierpni* godz. 1 mir- 50 Akcje aln. 
tow. góm. *7 60 W ęg. akcie kredyt. 296-—, Akcje W J ’ 
*nstr. 10Z-— A - c je  bankn Uu*--., 9410, Akcje arów 
Lndwika 269-—, Akcie kolei północnej 234-50 Akcje kolei 
rołndnicwej 117-—, Akcje kolei ™f5!dzViaj 177-75, Akcje 
fU-otsbahe 302-50 Akcje kolei Lwowsko ózernio^ eok ei 
190-50. Akcj'e koiei wqp r  północno-w schodniej 1 •2 . •
Wiedeńskie losy 125-—. Akcje kolei Rudolfa *- t  A*°le 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje P*"” wa 
r--* złocie lOi 50 Galioyj«L"ie o! lig in.demnizaoyjne 101 _ > 
Losy regulacji Cisy 116-80 Losy tureckie 21 -  WęgwrBka 
renta 91*60 Akcje banku zw ązknwego 103 80. Akcje banku 
obrotowego —‘*—, Akcje kolei wegiersko-galicyjakiej —- 
Ak L '„olei państwowej —• - ,  Rubel pap-ero wy 1"23 |„  
Wesi^r-akie losy 114 50. Marek niemiecki 59 50 U sposobie­
nie : mdłe

W i e d e ń  d 30 sierpnia godz 5 min 51 Jednolity 
dług państw a w banknotach 80 70. w srebrze 8. 65, 
w złocie 04 05. 6*/, anstr. renta marcowa 5 85, Akcje
bm kn wiedeńskiego 857'—. kredytowego 297 60. Lendy” 
121-50 Srebro — Napoleond«r 9-67 Dukat. ces. 
men 5-75, 100 marek niemieckioh 69-60

t T e l e j g i r a n z v  z b o ż o  w ©  z d 30. sierpnia W i 
d e ń :  Pszenica 7-75 do 8 25 złr., iiyto — 
złr,  jęczmień — do — złr., knknrudza^^^
- • -  złr.. owies —  na -  okowita pr. 10 0O0 l t -  
p-ncert 37-76 do 38’ -  złr B u d a p e s z t :  Pazemoa 
kilogramów (na jesień! 7-82 do 7-83 złr rz P 
(u* sierpień-wrzesień) li- ’/, złr B e r l i n :  Pszenica ton.
na lipieo) 144 75 m.. ż y t o  m. sp iry tusiocc
48-50 m. olei rzepakowy 60 70 m P - l' J  * 
klgT. 43-10 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus —' ®

5 ł a ( t a .  W i e d e ń  l  września: 1 4 — do 1425*
B r e m a ;  7-85 dn . H a m b u r g :  7 80, na Lpie«
7"75 na sierpień - grudzień 7"95. A n t w e r p j a :  na
’piecl9-‘/, Ne wy - Yo  r k :  6-1/,- F  i l  a de  1 f j a : 81—

Przyjechali do Lwowa d. 1. wrześmia
HOTEL ŻORZA. S. k Swidrygiełło-Swiderski z Pu- 

k  -niez, K. hr. Coreth z Wiednia, M. Woliński z Panszó- 
wki. F. hr. Nosswald z Reiohenan, M. Bogdanowicz zKoz- 
sowa, A. Jędrzejowicz z Zaczernia.

HOTEL EUROPEJSKI 8. Brykczyńaki z Paoykowa, 
J. Rozboreki z Roatweozka, Sohwappach z Giessen, O 
Peischioger i R. Kern z Wiednia.

HOTFL LAZARU8A O. Holeazowski i Ł L. Majer 
Żukowa, M Salter z Czerniowieo, 8 . Banger z Przemy­

śla, .1. Zweig z Krakowa, J. Sinkowaki i M. Zygolowicz 
ze Złoczowa.
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Telegramy biura koresp.
Zagrzeb 1. września. W czoraj odbyło się uro 

czyste zamknięcie Sejmu kroackiogo- Po urecay 
stem przyjęciu bana przez deputację posłów, od­
czytał ban reskrypt królewski, k tóry  podnosi dzia 
łalność Sejmu przy uchwaleniu ustawy o przyłą­
czeniu Pogranicza wojskowego do Kroacji i za­
znacza, że potrzeba jeszcze dalszym historycznym 
rozwojem i odpowiednemi ustaw am i publiczne s to ­
sunki uregulować w kraju t a i .  by i mieszkańcy 
Pogranicza wojskowego korzystać mogli z błogo­
sławieństwa i dobrodziejstw konstytucji, i żeby 
cały kraj z połącuenia tak  długo odłączonych 
części nowe czerpał siły, a a tych sił nowe wa­
runki do postępu i dobrobytu. R eskrypt królewski 
oświadcza w końcu, że gdy obecna trzy le tn ia  k a ­
dencja się kończy, dokona przyszły  Sejm zapewne 
ze skntkiem rozpoczętego dzieła; obecny Sejm 
niniejszem się rozwiązuje. W wielu ustępach p rz y ­
jęto  reskrypt królewski żywemi okrzykami. Żivio!

Belgrad 1 trz e śn ia . Król serbski mianował 
króla rumuńskiego właścicielem VI. pułku p ie ­
choty, poczem tenże ostatni pod wodzą nowego 
swojego ty t. naczelnika przedstaw ił się w defi­
ladzie królowi. Wczoraj wieczorem odbyły się 
obiad galowy, korowód z pochodniam i i iluminacja 
m iista.

Rzym 1. września. „Ajencja Stefani* zaprze­
cza doniesieniom niektórych dzienników włoskich

N r .  l O .
Nigdy nie należy zapominać w eczenia esób tknię­

tych syfilityczną chorobą środkami lekarskiemi specjalnymi
0 konieczności podtrzymania sił chorego, o pobudzania
1 wzmacnianiu jego orgunizmn, Ltóry z dniem każdym 
obyli się kn osłabieniu i upadkowi.

Pigułki Blancard’a żelazis.o jodowe oddają w tej 
mierze znaczną usługę, ponieważ zapewniają jednocześnie 
działanie jodu i żelaza, a prodnkta te posiadają własności 
ondownie działające w wypadkach syfilisu, którym dotknięty 
został cały organizm.

Wymagai należy podpisu Blancard’a na zielonej 
etykieoie. Prawdziwe pigułki Blancard’a sprzedają się 
tylko we flakonikach lub pół flakonikach, a nigdy na wagę.

i i
l\\  pt af ce M m  

4‘A My zastawi Mn Mino
poleca

jako najpewniejsze lokacje kapuałów
i sprzedaje 2062 4—0 4

po k u r s i e  n .a ju m i8irlc o w a ^ s z y m

AUGUST SCHBLLEHBKBG
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY 

W E LWOWIE.
W W W W  W W

Apteka RUCKERA. we Lwowie
poleca (4)

Koniak żiraeyjny praw dziw y francuski w różryib 
r.»tnnkanb P° n(,n,e 2 7łr (łn 3 słr- 60 °t. — oraz maisgę.

s z e l lr ie  
losy, listy zastawne, akcje, obli­

gacje pierwszeństwa i renty
najtan iej w kantorze wymiany

SO K A L i L IL IE N .



DZIENNIK POLSKI.

Realność Nr. 24f
w  Śn iatyu ie,

dworek nowy, piękny obszerny, 
w którym mieszka notarjusz, z 
oficyną, stajnią, szopą i drewu­
tnią, z 2 piwnicami i ogrodem 
zaraz do sprzedania. Tylko kto 
rzeczywiście chce ją ku )ić, zgłosi 
się do notarjusza w Zastawnie.

N a sezon polow ania!
poucają 2304 5—0

Śrut, lotki, kole i kapsle.
Uniwersalne smarowlo

nieprzemakalne do butów.

Smarowlo (oleszwoclronne.
Czernidło i lakier do skór

po najtańszych cenach

H IB N E R  i HANKE
w e  Ł i ^ r o w l e .

M tu im t iś L  m a i i  a  a  a  a a  a  a  a  a a .

0 1 5 - " w ę  < 3 .0  a ^ p . a s Ł . ^ r j L ,

Smarowidło do osi żelaznych
p o l e c a j ą  2294 9—0

HpBNEB i HANKE we Lwowie.
Ar cel OEBterzenia pewnego w ydaw nic­
z a ,  które przynosi obecnie 2000 złr. do­

chodu, p. sznknje się

S p Ó l i L .  S  3 .

i kapitałem do 3000 złr.
Zgłoszenia pod znakiem „W ydaw nic- 
o“ przyjmuje Administracja „Dziennika 

Polskiego". 2369 1—3

N au czy c ie lk a
w niemieckim seminarjum wykształcona, 
tamie wszystkie egsamina złożyła i przy 
szkole niemieckiej przez 6 lat był1 za­
jęta, udziela lekoje w języku niemi: okim 

Bliższa wiadomość u pana Alekjandra 
Świętotfawskiego, we Lwowie przy ulicy 
Cłowej pod 1. 3. 2367 1—3

W  pierwszej konoesjonowanej

szkole m m m

LUDWIKA MARKA
p rzy  ulicy Teatralnej l. 10,

rozpoczyna się kurs szkolny z dniem 
1. w rześnia.

a) Nauka gry na fortepianie w trzech 
oddziałach: 1. Dla początkowych. 2. Wyż­
szy. 3. Do wydoskonalenia gry. Bezpłatne 
ćwiczenit wspólne dla wszystkich uczen­
nic i uozni raz w tygodniu, prócz tego

dukcie i popisy publiczne.
b) Nauka śpiewu solowego.

W  zakładzie
W

HENRYKI FRANKE
rozpoczynają się zapisy panienek 

z dniem 28 . sierpnia b. r.
Ulica Ormiańska 1. 16, II. piętro.

U .  H E R Z L A
atelier dla sztucznych

Ę B Ó W
dawniej Adlergasse Nr. 1, teraz

I., Rnthenthurmstrasse Nr. 35,
(róg Kohlmessergt sse).

Z

Im  złota z Jary.
kilogram

('■ w - damska) bardzo łagodna i dobry aromat 1 złr. 52 cnt.
Mokka prawdziwa arab. (do czarnej ka^v) . . 1 „ 7 5  „
Jamaia mocna czy,ta .................................... 1 „ 35 ,
Kawu ila służby bardzo pożyw na.........................1 „ 20

w bali >1 po 
4»/. klg

7 złr. 22 cnt.
8 , 31 „
6 „ 4 ! „
■> „ 70 „

bez jakichkolwiek kosztów, także kilka gii.tu.kc w je.-.tej paczce u

M. MAJONICA, Tryest.

Z dniem 5. września
rozpoozyna się

nauka kroju
w pracowni sukien damskich

MABJI RIEDLdWNEJ
Lwów, ulica Halicka 1. 40.

D ra  H artznanna

AUXILIUM
wypróbowany środek przeciwko

r z e r z ą c z c e
u mężczyzn 

i npławom n kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez wstrzy­
kiwania i bei bolu, tudzież bez wszel­
kich następstw, tak świeżo powstałe, 

jak też zadawnione, grun 
townie i w jak najkrót­
szym czasie. Należy żądsć 
wyraźnie dra Hartmann* 
Auzilium dla mężozyzn 
i kobiet dostać go można 
wraz z broszurą iuforma 

cyjuą i  kartą uprawniającą do konsul 
tacji w Zakładzie dra Hartmana* we 
wszystkich aptekach większych, po 2 

iłc. 80 ot.
Skład g łów ny: W. Twerdy, 
Apoth. I., K ohlm nrk t 11, W len.

NB. Dr. Hartmann ordynuje w dnie 
powszednie od godziny 9. rano do 6.

ieczór, zaś w niedziele i święta od 
godziuy 9. rano do 2. po południu 
w swym Zakładzie, w którym leczy 
i nadal jak dotąd wszystkie choroby 
skórne i tajemnioze, ą szczególniej 
osłabienie siły męskiej, według bardzo 

mteosne, metody bez następstw przy 
krych, tudzież kiłę i wrzody wszelkiego 
rodzaju. Lekarstwa rozsyła się w sposób 
jak najdyskretniejszy. Honorarjum

umiarkowane. Także listownie.
Wien, Stadt, Seilergasse Nr. II.

Skład we Lwowie: u Piotra Mikc 
■aseba apt., w Tarnopolu: Fr. Jamro- 
giewicz apt. 2045 21 — 0

ST. M A R K IE W IC Z
w e Lw ow ie, w  Rynku 1. 2

poleca i  rozseła pocztą franko

I  IV  Fi

w doborowych ga M acli
w woreczkach 5 kilowych po

Rio żółta p o sp o lita .................... zł. 6'40
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6*80
C olom ba żółta, duże ziarna . . „ 7‘20
Dom ingo blada, dobra w smaku „ 7‘60
Porto  riko zielona, wcale oobra „ 8 '—
H alabar perłowa, „ „ „ SAO
l.aguayra  zielona, dobra i arom. „ 8'80
Kuba ciemno zielona, mocno aro­

matyczna ................................... „ 9'
C eylon plantacyjna, drobnieje „ 9‘60
C eylon plantacyjaa, grubsza szla ­

chetna ............................................  10'40
Honduras zielona, bardzo dobra,

g ruba .......................................... „ 10 —
Jamajka {zielona, szlachet. arom „ 10'40
Jawa biała, aromatyozua słaba . „ 10‘ —

n rfotawa „ „ . „ 104n
Noka arabska, silna aromatyczna „ 10 00
Perłowa C eylon szlachetna w

s m a k u .......................................... 10'40
Henado brunatna najszlaohet. . . „ 10'80
St. Jago dl Cnbi Bielom naj­

szlachetniejsza ................................   10‘80

T 2365 1—3

Guwerner
władający językiem polskim, niemie 
ckim i francuskim, nadto metr gimna­
styki i tańców a kilkuletnią praktyką 
w zawodzie pedagogicznym po ary­
stokratycznych domach, poszukuje 

posady. 2355 2 - 3  
Fortuński 44, Lwów poste rest.

Młody człowiek
posiadający gruntowny i nader ułatwiony 
aposób nauki początków gry na fortepianie 
(nawet dla dorosłych), jyczyłby zatrudnić 
się dawaniem lekcyj no domach prywatnych 
lub na wsi, i prócz nadzoru nad dziećmi 
może się zająć rachunkowością lub b; ć po­
mocnym przy gospodarstwie tak polnem jak 
i iomowem według życzenia i umowy 

Bliższa wiadomość pod adresem: J. W . 
ulica Krakowska L 20 III. piętro.

99E n r e k a M
lobr? iroiet na nagniotti i brodawki

wyrób
K A Z I M I E R Z A  J O N A S A

Magistra farmacji.

Wielmożny Panie!
Z przyjemnością i prawdziwą 

wdzięcznością zawiadamiam pana 
ie  środek przeciw nagniotkom pań­
skiego wynalazku „Eureka", jest 
arcydoskonałym, uwolniłem się >o 
wiem od tej plagi w przeciągu 5 dni

Z poważaniem (°)
Ezechiel Berzewiczy,

właściciel dóbr Bołszowce.
G łów ny skład  u  Kazimierza Jonasa 

we* L wowie ul. Żółkie1 >ka L 73, w apte­
kach K. Mikolasoha we I  owie, Kahanego 
w Tarnopolu, Jakubowskiego w Nowym 
SąOzn, W. Redyka w Krakowie, W. Alth 
w Czemiowcach. 2270 3—12

Oena flaszki 60 ant.

Soeben ersohien 11. Aaflsgs 
Di-i geschwiohte
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M E D .  D E .  8  I  8  E  N 2 ,
Mitglieu der med. Faculta) 

W len Stadt, Gonaagagasae 2
lEudolfgj lita), Vorzugiiuh werdsr- 
lic schembar uuheilba.eu Falle vc-r- 
gjsoh wach ter Msnneukraft gsh ih. 
SpĘ^- Auch -wird durch Correnscn 
J-ijj behaną^:t unu ■ Me,lica
mantę besorgt. Dr. Siaenz i>- artL 
duroh dif Smennung zum Univr:r 
,itit«-Prnf*»sor h, aussrfi-eichtiftt
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Z A K Ł A D
OGRODNICZY

w  C3-ry"bo-wie-
Poleca wszystkie rośliny cebul 

kowe jak: Haarlemskie Hijacynty, 
Tulipany, Lilje, Seille, etc. etc., — 
w ogóle te wszystkie które się sadzą 
w jesieni i zimie do gruntu i wazo 
nów. Prócz tego rośliny trwałe w 
gruncie wytrzymujące w wielkim 
wyborze, Cynararje, Primule, Gwoź 
dziki, Róże wa~onowe, Truskawki 
najpiękniejsze et?. Posiadając sto­
sunkowo mało miejsca do przezimo 
wania roślin, odstępuje biorącym 
rośliny szklarniowe i cebulki, które 
się sadzą w zimie lub na wiosnę, 
20°/0 od cen katalogowych już i tak 
lardzo nizkich. Cenniki na żądanie 
wysełają się franco. 2333 3 -3

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa 
dzona kuracja chorób syfilistyccnyeh jest 
jedyną rękojmią uchylenia najsmutniejszych 
s tępstw w przyszłośoi. Takową zapewnia 

na jdstawie ścisłych badań i lic nych 
oświadczeń swej piętnastoletniej praktyk 

"pccjallsta do chorób symityczny eh i 
ikórnych prakt. lek. med., chirnr. i aknszerji

J. KURPIEL,
mieszkająoy przy ulicy Wałowej liczba 3,

7—0
.jąoy przy ul . 

pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
'siny 9. do 1. przed połudn 

po połudz Rany, wrz 
orne wszelkiego rodzaju, 
ne, upływy u kobiet i moi 

stryktury, zgubne skutki samogwałtu, jak

przed południem i odod godziny
P<

e i
kataralne, upływy u kobiet i inożozyzn, 

ibne

2. do i. po połud Rany, wrzody, wy 
rzuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne

osłabienia nerwowe, impontencję, naaienio- 
toki, nkl aoj ‘o anchot i t d.. tudzież 
bładaozkę i niektóre wypadki niepłodności, 
leczy bez bolu gruntownie i pod zaręcze­
niem najśoiśleji ij c reo ,̂. Zamiejaoo 
wym udziela rady listownie wysyła na 

'dan — twa i w sekrcjonalny sposób.

Z dniem  1 lipca 1884
W  Ł A Z I E N K A C H  „ D I A N Y “

p r z y  u l i o y  S ł o w a c k i e g o  1. 8 ,  
urządzony został

o s o b n y  o d d z i a ł  d l a  Pań.
W  całym  zakładzie

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
C e 33. y  I c ą p l e l l :

Wanna porcelanow a z tuszem i ogrzaną b ie l iz n ą ................... 1 złr. — ont.
„ marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną........................ — „ 9.) „
n cynkowa z białego jasno polerowanego cynku . . .  — „ 66 „
„ dd k^ptefi siarcsanych................................   — „ 45 „
„ metalowa lakierowana (em ail)........................................... — „ 40 „
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się 2 bilety bezpłatnie.

Na wszystkie petrzeby d» kąpieli wydaje H lss łazienkswa marki.
Mydło żółtkowe ........................ 5 cnt. Prześcieradło .............................5 cnt.
J a j o ................................................ & „ lęcznik .....................................3 »

K ąp lecznicze K ydropatyczne
i kąpiele do domu po oenach miernych. 2007 20 - 0

Zarztjd.

na
ulica Stryjska 1. 12 a.

A PT E K A
w mieście powiatowem, przy 
stacji kolejowej, zaraz za całą  

gotówkę do sprzedania. 
Obrót roczny 3500 złr. w. a. 
Zgłoszenia uprasza się adre­

sować z dołączenim marki pod 
A . 15- poste restante Kraków.

F abryka p er fiu ui
i  w s z e l k i c h

środków toaletowych i kosmetycznych

JANA IHNATOWICZA
p o l e c a

Szanownej Publiczności najmodniejsze i najwyszukańsze 
perfumy, w ozdobnych flakonach, w pięknych i bardzo 

gustownych pudełkach od 50 cnt. do 10 złr.

ZL/£37"ćLłc t o a le t o ^ w e
z  zapachami:

fiołkowy m, różannym, Essbouquet itp. od 30 cnt. do 1 złr.

p a c h n ą c e
m i a n o w i c i e :

Lw ow ska, K rak o w sk a , W arszaw ska , O strow ska 
K O L O Ń S K A ,

2001 60 0

W o ć L \

o r a z

rozliczne przybory toaletowe i kosmetyczne
najprzedniejszej jakości i dobroci

nadające się bardzo na prezenta.
Składy własne fabryczne we Lwowie, ulica Halicka 1. 2 5 ; 

w Krakowie Sukiennice 1. 2 0 ; oraz nabyć można w aptakacb: 
w Przemyślu p. N ahlka; w Jarosławiu p. W isłockiego; w Rze­
szowie p. Karpińskiego i w droguerji p. Zacbarskiego; w Stani­
sławowie p. Macury; w Tarnopolu p. Jamrógiewicza; w Sam­
borze p. Maresza; w Kołomyi p. Stenzla; w Mielcu p. Pawli­
kowskiego ; w Tarnowie pp. Biczelki i Pion.
f f  f  f  f f f t f  f  f f f f

Renomowana od 1 S 4 8  roku ist i‘-;ąca

Fabryka mebli Jana Baara
w e W iedn iu , II. Scbóllerłiof,

posiada wialki sbłail

g r o t o - s * T 3 r c ł 2 L
dla pi n ie .ik a i, hotelów itp. i sprzfdsjn tysiące pojedynczych mebli 
wy >bu s^o irsi i-'go i tapierrskiego. -.ht zmaiujaze.nji,*składu poniżej 
wartości i udziela z najtańszego katalogu cen i rysunków, którv  gratis 
rozsyła, 12°/0 rab.'.t->. Opakowani-* oblioza się n-« 4#/„. za yot-iwkg wolna do­

stana wozem na i/.tery m le w • Je-H V ^i-dnia. 2*^6 .—12

BL-A. _____  -A  A  Sb Ai A  A  A s
?347 3 -  3W  w y ż s z y m

zakładzie wychowawczo-naukowym dla panien
plac Bernard.3̂ ńsls:i 3>Tr. 11

KAZIMIERY JAROSZÓWNY.
Kurs nauk otwarty będzie z dniem 3. Września, zaś dla Panien, 

które ukończyły klasę 8. od 1. Października.
Zapisy rozpoczynają się 3 0 . Sierpnia b.

1 ^  f  w w w  w  m w  m m  m
i*.

- l a
przeciw

o  1 o  i n .

T

Studentów
przyjmuję na zupełne utrzyma­
nie i odpowiednią opiekę przy 
ilicy Wałowej 1. 27 w pobliżu 
wszystkich szkół za cenę mierną.

K A W Y
najlepsze i najwyborniejsze

przesemnie wypróbowane, tak w sma­
ku, jak i zapachu, polecam następu­

jące gatnnki:
Silna całkiem blada . . . kilo złr. l'S2.
Zielonkowata silua . . . „ „ *40.
Zielona d o b r a ............... „ „ 150.
Zielona bardzo dobra . . „ „ W 0-1
Zielona najlepsza . . . . „ „ 1'92. j
Żółta bardzo dobra . . . „ „ 16Ó
Brunatna najlepsza . . . „ ,  2MQ
Mokka pra rdeiwa . . . . „ „ 1*8-
Tak zwana Złota Jawa . . „ „ 1 *84. i
Perłowa ziele n a ...............„ „ 1-90.1

0. T. WINCKLER,
w e L w ow ie „Dom narodny". j

P an ien k ę
na wikt i stancję z wszelkiemi wygodami, 
przyjmie dla towarzystwa córki, za mier- 
nem wynagrodzeniem wdowa po ’ekarzu.

Bliższej wiadomości powziąć można w 
zakładzie posługaczy K. J. G aw liko­
w skiego, ulica Halicka 1. 2%, wchód z 
Wałowej 1. 8, I. piętro. J344 3—3

ZAPALEN IE
K A TA R Y

OSKRZELI, KASZEL, K A TA R Y  
pier*rs?o“ e SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skntkiem przez nżycie

1 R 0 P E L  L I W O N S K I C H
(GOUTTES LIVONIENNES)

7. Kreozotu drzewa bukov;ego, Smoły NorwegsJciej i Balsamu TolutaAskiego 
P*  T R O U E T T E - P E ł Ł B E T

Je s t to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów 
oddechowych, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedyni, skuteczny. 
Jodyny który nie tylko nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą 
aperyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, ulioa Salnt-Antolne, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego; w Czeruiow_ac b 
w aptece p. Golichowekiego. 1643 13— 0

O .  l i .  u p r z y w i l .  g a l i c .

Akcyjny Bank Hipoteczny
w ydaje 

“w ©  L w o w i e

- i przez filie

j w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

2

I

Asygoaty kasowe
4 procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 L u u ®0 „ o

Lwów duia 7. stycznia 1884 r. 2004 66—0

A L O J Z Y  B IE Ń K O W S K I,
znany nauczyciel, a od 20 lat tu zamie­

szkały, obecD’e mieszka
w Rynku I. 37 na II. piętrze

poleca się nadal łaskawym względom Sza­
nownej P. T. Publiczności.

Biuro nauczycielskie

MARJI WYSOCKIEJ
w Krakowie, ulioa Braoka 1. 5
Mając rozliozt.e Btozunki w kraju i z i  g. a 
nicą zajmeję się umieszczeniem guwerne­
rów guwernantek i bou, narodowości pol­
skiej, franoosŁ j,(angielskiej i niemieckiej

I  Eew i Spta
w e L w ow ie

ul. Karola Ludwika 1. 1.
Magazyn bielizny, płócien i bielizny 

stołowoj. 2212 10 0
Kompletnych wypraw ślubnych w 

oeuie od złr. 9r>-60 ao złr. 4232 10 ct. 
podług naszego cennika, zawsze na 
składzie.

Wyprawy dla mamek i nowo naro­
dzonych uiemowląt.

Bielizna dla chłopców i dziewcząt 
we wszystkich gatunkach od 2 lat po 
uząwszy do lat 16.

Bielizna męska we wszystkich ga­
tunkach.

Wielki wybór plóci-n i saksońskiej 
adamaszkowej bielizny stołowej w naj­
lepszych gatunkach.

Hafty i wstawki mtr 10 ct. i tylko 
w sztuczkach po 9 metrów.

Damskie kolorowe spódnice po złr. 1.

M. Beyer i Spółka
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1.

Kratól, Rynek Snkiennice.
T ryest Corso 607. 

Główny skład
we Wiedniu. Spiegelgasse l. U .

Moja prezerwatywa przeciw  m olom ochrania najpewniej* snknie 
zimowe, futra, meble i t. p. od nader szkodliwego zagnieżdżania się molów; 
środek złożony : z najskuteczniejszych i najniezawodniejszyeh specjalności 
tak dale-e dokładnie, że na skuteczność tegoż z zupełnym spokojem  
liczyć można. 2063 7_ g

J. A N D ELA  drogerja 
pod. „ C zarn y m . P s e m “

ulica Husa (Deminikańska) w  Pradze.
WE LW OW IE: u pp. aptekarzy Zyg. Ruckera pod „Srebrnym Orłem", 

Piotra ikolascha i w handlu m aterjałó, Hubnera i Hanke; w CZERNIO- 
CH u W. Augustynowicza i Spółki.
Składy na prowincji tam, gdzie wywieszone są odnośne plakaty.

■  WCACH 
^  Skł

b u
f-ni

Alabastrowo białą
najpiękniejszą i n a jtrw alszą  farbę dobrze kry jącą, 
szybko schnącą i z p ięknym  połyskiem  do p rze­

c iągania  drzw i, okien i t. p. 2359 3 - 0
- p o l e o a j ą

H t J B N E R  i  H A N K E  L w ó w .

►

►

►

►

►
►
►

4
ifam s-yi.

Główny

A M I  m W T M W  W s
p r z y  u l i c y  S y k s t u s M ^ j  1. 1 7 ,

już od 3 0  la t istniejący,
a ze swego rzetelnego postępowania w kraju i za granicą zaszczytnie znany, 

poleca Szanownej IV T. Pnb‘iczności największy wybór

fortepianów, pianin i harmonij,
od pierwszorzędnych fabrykantów, jak : Kapsa z Drezna (tylko w tym skła­
dzie), Bósendorfera, Ebrb*ra, i-V weighofer- Heitzmanna i wielu innych 

z Wiednia i Neumayer* z Berliua,
które po celach fabrycznych z 10-letnią gwarancją
opuszczeniem 10'/. rabatu sprzedaje, jak najtaniej wypożycza 

i stare w zamian przyjmuje
S ^ C T T T 3 > T " Z '-

I z

2358 3 -3

f  Instytucie la ito iyn  wojstowyą
ulioa Piekarska 1. 21.

rozpocznie się K U D 8  do egzaminów ca 
jednorocznych ochotnkkńw i do wszyst­
kich o. k. Zakładów wojskowych z dniem 
1. września b. r. Instytut utrzymuje 
także pensjonat i przj naje aczniów uczę­
szczających do szkół średnich publicznych.

F. K O E S T L I C H ,
dyrektor Zakładu, przyjmuje od godziny 
2245 6.—7. po południa. 12—0

HENRYK BADERLE i Spółka we Wiedniu,
III., M athaeusgasse Nr. Ó

wyszczególniani na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

z ł o t s r r m .  r m - e d - s i le a a c i -

I M P O E T E R Z Y  
herbaty, rumu jamaika, araku, koniaku, malagi, madory, scherry, 
portwajnu, (acrimae christi, alikantu, fondiljonui muskatelera, 
małmazji, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez • wina bordeaux

polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Bisquit Dubouch^ & Co.
najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej
konsumeji d w a  m iljo n y  litr ó w , a której monopol P0f ta*a“ y na 

Austro-Węgry, j»k0 też ~ °
Malaga-Sect dla celów medycyny

odznaczony najwyższą n a g r o d ą  przez Jury I- D S-dzynarodowej 
wystawy farmaceutyczne,, i według świadectw* °- • ® ®cji doświad­
czalnej w K lo s te rn e u b u rg u  mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego. 
Dostać można we wszystkich większych har. Ihcti korzennych » deli­
katesów i prawie we wszystkich a p te k a c h  i cukierniach w Gahcgi

(Przedruk nie będzie p*acony). D yrekcja,

MAGAZYN FUTER i PRACO WNIA
P. CZAPCZYNSKIEGO

we Lwowie, ulioa Halicza Nr. 1, w domu własnym.

^ P o l e c a ,  n . s i  s e z o n ,  z i m o w y :
futra damskie i mezkie tak  do podróży ja k0 ,też miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, rotondy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie, kołn rze i zarękawki damski*^. wierzchy
gotowe damskie, jedwabne, aksam itne . i wełniane do futer, wierzchy gotowe męskie podług faSonow 

najnowszych, skórki pojedynczo i hurtownie na fu tra  we wszystkich możliwych gatunkach.
Zamówienia podług podanej m iary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie p o d  g w a r a n c j ą , .

W skutek n a d e r  k o rz y s tn e g o  zakupna to w a ró w  w większej ilości ceny znacznie zniżone.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  2366 i—30

Wydawca i  redaktor odpowiedzialny: Jó z e f  Laskownioki . Papier z fabryki aterlańakiaj. I, Związkowa Drukarnia we Lwowie


